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GRZMIĄ JUŻ ARMATY
MA DALEKIM WSCHODZIE

Opinie z dnia
TIENTSIN

(J. R .J Nowy punkt zadrażnienia
Ticntsin — nie przestaje i nadal przy­
kuwać uwagi św ata politycznego. Od­
nosi się wrażenie, że dotychczasowe
ośrodki zaognienia atmosfery między­
narodowej przez wypadki w Tientsinie
zeszły niejako na plan drugi. Są tacy,
którzy uważają, że nowa zawierucha
światowa właśnie swój początek weźmie
na Dalekim Wschodzie i następnie do­
piero przerzuci się do Europy. Nie brak
jednak i takich, którzy uważają anty
angielskie wystąpienia Japończyków za
ostrą coprawda, ale tylko demonstrację,
mającą na celu skłonienie Anglii do wy­

cofania się z akcji niesienia pomocy fi
nansowej i materialnej walczącym z co^
raz tuiększym uporem i szczęściem Chiń­
czykom.

Każda przedłużająca się wojna wy­

czerpuje — finansowo, gospodarczo i\
psychicznie. Japończykom właśnie grozi
w wypadku dalszego przedłużania się
wojny z Chińczykami ta ewentualność.
Dopóki istniała możliwość współdziała­
nia w akcji armii japońskiej i marynar­
ki wojennej — akcji Japończyków to­
warzyszyły stałe sukcesy. Kiedy jednak
wojna przerodziła się w wyłącznie lą­
dową — nastąpiły pierwsze porażki wy­

wołane nie tylko rozległością frontu i
złymi warunkami komunikacyjnymi, ale
także wzrastającym oporem ludności
chińskiej.

Japończycy uważają, że opór ten
wzrasta dzięki właśnie pomocy ze­
wnętrznej i gdyby pomoc ta odpadła, za­
istniały by dla nich warunki na szybkie
zmuszenie Chińczyków do przyjęcia
warunków poóyktowanych swego czasu
przez Japończyków.

Anglia na demonstrację odpowie­
działa jednak kontrdemonstracją i spo­
kojnie oczekuje na dalszy rozwój wy­

padków, świadoma, że każde naruszenie
dotychczasowego stanu posiadania eu­
ropejczyków w państwie Wschodzącego
Słońca grozi — wcześniej czy później —
całkowitą utratą wpływów państw eu­
ropejskich na Dalekim Wschodzie —
wyparciem białych z Azji.

Łączność więc interesów Anglii,
Francji, Ameryki i innych państw, któ­
re w Azji mają zaangażowane olbrzymie
kapitały, to okoliczność, której Japoń­
czycy w zatargu z Anglią nie mogą prze­
oczyć, by nie popaść w konflikt, który
dotychczasowe osiągnięcia Japonii w
Chinach postawił by w ogóle pod wiel­
kim znakiem zapytania.

Obsługa specjalna
SZANGHAJ, 22. 6. (F.)

Po groźnym incydencie ostrzeliwania
statku „Roma" doszło w pobliżu portu
Swatów ponownie do zbrojnego starcia
pomiędzy japońskim torpedowcem „Hi­
rashima" a amerykańską kanonierką „Vi­
sitor". Na sygnał japońskiego torpedowca
amerykański okręt nie zatrzymał się, lecz
płynął w obranym kierunku. Japończycy
otworzyli ogień armatni, na który odpo­
wiedziała kanonierka, zmuszając torpe­
dowiec „Hirashima" do wycofania się.
Pociski japońskie nie wyrz.>lziły kano­
nicrec żadnej szkody, natomiast uszko­
dziły molo portowe w Swatów.

Głównodowodzący amerykańską flotą
wojenna na wodach Pacyfiku został o tym
incydencie zawiadomiony* Równocześnie
wysłano ostry protest do admiralicji ja­
pońskiej.

Admiralicja japońska wystosowała
ultimatum do dowództwa okrętów wo­
jennych stojących w porcie Swatów,
żądając, aby opuściły port do godz. 6
rano dnia dzisiejszego. Wojska japoń­
skie obsadziły w dniu dzisiejszym ra­
tusz, urząd celny i lotnisko w Swatów.

Dowódca amerykańskiej eskadry na
Dalekim Wschodzie, odrzucił ultima­
tum japońskie i odpowiedział, że czyni
odpowiedzialnym Japonię za życie i
mierne obywateli Stanów Zjednoczo­
nych w Swatów. Poza tym zapowie­
dział wysłanie kanonierki amerykań­

skiej „Ashville" do portu Swatów,
gdzie znajduje się już kontrtorpedo­
wiec U. S. A. „Pillsbury".

Tutejsze sfery polityczne oceniają
sytuację na Dalekim Wschodzie bardzo
poważnie. Według wiadomości z Szang­
haju rozpoczęła się ewakuacja rodzin

brytyjskich z Ticntsinu i Swatów. Oko­
ło 70 członków kolonii angielskiej wy­
jechało na pokładzie parowca „Romi­
nent". Kilka innych statków angiel­
skich i statek norweski zabierają żony
i dzieci Eurooejczyków. którzy nie chcą
pozostać w Swatów.

Placówka jipoiiska pod Tiaitsinem.

Jak p. Goebbels
uwodził zonę Forstera

Lak
litu. Goebbels

Telegram własny
GDAŃSK, 22. 6. (S)

Obecnie doszło do wiadomość' publi­
cznej, jak się zachowywał Goebbels w

czasie pobytu w Gdańsku. Jak się okaza­
ło, na zakończenie „Tygodnia kultury"
odbyło się wielkie przyjęcie w hotelu Ca­
sir.o w Sopotach. Na bankiet ten sprowa­
dzono mnóstwo potraw z Polski, jak rów­
nież wystawiono bardzo liczną baterię
wódek, przy czym trzeba przyznać lojal­
nie, że wzięto pod uwagę zarówno wódki
polskie, jak i gdańskie.

Pod wpływem alkoholu biesiadnicy
podochocili się, przy czym doszło do nie­
bywałego skandalu. Oto Goebbels nagle
zapałał amorami do pani Fóriter, małżon­
ki Gauleitera gdańskiego. Oczywiście ten
nagły protektorat jaki p. Goebbels chciał
roztoczyć nad żoną Gauleitera, nie podo­
bał się mocno jej mężowi, który nagle
poczuł się Gdańszczaninem, pragnącym
bronić swych praw przed uroszczeniami
totalnego agresora. Doszło do niebywałej
awantury, w którą wmieszał się mocno
podchmielony naiodowo - socjalistyczny

burmistrz miasta Sopot — Tempf. I nagle
po szumnych toastach na bankiecie goście
posłyszeli stek najordynarniejszych wy­
zwisk, jakimi obrzucali się dostojni goście.

Awantura groziła większym skanda­
lem, gdyż Goebbels chciał koniecznie sko­
rzystać z jedynej zdooyczy, jaką osiągnął
w Gdańsku. Temu stanowczo sprzeciwiali
się tubylcy, którzy ostro przeciwstawili
się polityce zaborczej Goebbelsa.

Ostatecznie rolę rozjemców objęło
kilku trzeźwiejszych szturmowców, któ­
rzy prędziutko wyprowadzili pijaniut­
kiego Goebbelsa z bankietu.

Dla uspokojenia ministra wyprowa­
dzono go z saib w towarzystwie dwóch
niewiast. Goebbels wyjechał na morze w
motorówce i tam pr/ez kilka godzin ob­
wożono go po Baltvku, aby wytrzeźwiał.

Pogoda na piątek
Przewidywany przebieg pogody w dnin 21

b. m.
Słonecznie i ciepło. Na północy krajn w clą­

oo dnia warost zachmurzenia i iklonnoeć do
burs. Temperatura około 27 §1. Umiarkowane
wiatry wschodnie.

wAltro
ZWIEDZIĆ
Specjalni informatorzy —

przewodnicy udzielają bezpła­
tnie szczegółowych wyjaśnień

WYSTAWI ELEKTROMECHANICZNA
S.E.P. ­KATOWICE- DO 29 CZERWCA
OTWARTA OD GODZINY 9-21. — WIECZOREM CAŁY TEREN EFEKTOWNIE ILUMINOWANY
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Os#ci#tf#e iele^arwnu
?*iątek, dnia 23-go czerwca 1939 rokn

P. Goebbels się denerwuje
Jeszcze jjecL.a agresywna mowa

BERLIH, U P PAT.
Na obchodzlo «lar.»pernuri<k ego twlejta prze­

«' •I<inarn<«cą wHer!|eministerGoeb­
kolt wygłosił niezwykle gwałtowne przemówie­
nit, w którym przebijało wyraźne zdenerwowa­
nie mówcy. W saatnfa MtajpAti ujawn aly oie
|MM «l4/'ji.a n;rmKk:f do hegemonii nad Eu­

jOwfM ,ir. ,..<.,v __ mow f n, n (iMfctMh —
rie jest ekaaoam, w którym Stad Bjfl «;? tylka hi­
•Ir.eN-ilaW|g|chw.l tamrfsęwNern­
cerh łv*t<wia 7nsmy tylko jeden cel: eheoaiy
•dobyć i powrotem to wszystko co do nas w hi­
storii naIeialo"(l)

Z tetra, TT. a zwrócił sę Goebbels przeciw
eros • asotiret • aachdnch wykluczeń a o­
* erndi N ec •'" I noweg-> narodu od udriału w' lii Paki prohuje oie, to ery­
» ćMU— mtmO Gehbcis — k.izdy program

;cst tylka zwykła gadan r.ą . N .e chce­
my t«•) etn peft*sji frazesów, lecz pokoju czy­r•

tVn"w ada;ąe następnie na zarzuty j>r\-tyj­
*V o, te Niemcy ehc.eltby ujarzmić ealy świat
— mn Qoe«weki o*w ttesyt:

n tym n'e mo­
rę być naturaln | ni wy PrarfcłiiMy z powro­
tem tylko to, co do r.aa dawniej należało, a tam.
gdzie etaw uny jeszcze radon a. chodzi o io­
b-ze uzasadnione prawa n eme<k.e"

.. Jeżeli AagHty zarzucają nam metody za
r<**redn:rt których starał.*ny sę przefo'5f wać
rmc Zadana i gdy naen tłumaczono, te mo­c -vi '• da rolii rS«neZ i na drodze poro­
MBJ on a. to n ech wTtaJstlOJ na to <jnd.'ą dowo­
dy np w •prawią k ilattfj i.>k Aa(o krdaak. pó­
V rh^dr. o K>;vi Iswjtl »v wzbrsnia aobia
naród aiemiecki ciągi* próby wtrącania sio An­
glii w oprawy Eu-apy aVewka*tf ('1 Europa
PT dkewa n:e jest w Żadnym wypadku angiel­
ską stxef% interesów. Lepiej był by da Anglii
g !vby zajęta rę spraw-smi Palek ojo W*eh>łii
i swata arabsk egy W Eur^p e Sr•-•dk-rwej W

Reklama artylerii
niemieckiej

Obtłu ga spt :j alna
BERLIN, 22 6. (F)

O złiacrenra i zadaniach artylerii naicięź­
•MJ ogłasza ostatni zeszyt „Die \X'ehrmacht"
• r!vkuł majora Borck'a.

Do najci^łizej artylerii należą działa od
21 cm w gór<. Armia niemiecka posiada arty­
krie. kolejową i zmotoryowaną. Kolejowa jest
•wprawdzie związana z siecią torów kolejo­
wych, poaiada jednak olbrzymią szybkość pod­
czas przerzucania jej z jednego frontu na inny.

Artyleria zmotoryzowana — która podczas
ostatnich pokazów wvwarła tak duże wrażenie
M widzach — posiada znacznie większą swo­
bodę ruchów i mote być uiyta prawie w każ­
dym terenie. Celem obrony granic przewidzia­
sio setki stanowisk dla bateryj artylerii naj­
ci-ęższcj. Każda bateria zajmie z góry przygo­
towaną pożycie, której miejsce wybrano na
podstawie obliczeń trygonometrycznych. To
umożliwi każdej baterii natychmiastowe i sku­
teczne rozpoczęcie ognia bez straty czasu. Po
szczegółowym omówieniu kwalifikacji załogi
nowoczesnej artylerii, mjr Borek kończy prze­
konaniem: „Jeśli artyleria niemiecka wystąpi
czynnie, zadziwi cały świat tak iak podczas
wielkiej wojny „gruba Berta" i „długi Maks".

BURZA SPUSTOSZYŁA MORAWY.
Ob«ługaff ecjal na.

PRAGA, 22. 6. (F)
Nad Morawami przeszły wczoraj wieczór

niszczycielskie burze, które wyrządziły duże
• traty. Dotychczas stwierdzono 5 ofiar śmier­
telnvch. W pewnej wsi we wschodnich Mora­
wach masy wody zatopiły dom mieszkalny tak
gwałtownie, że wszyscy domownicy utonęli.
W okolicy Prosnice piorun zabił 3 osoby. We­
zbrane wody pozrywały mosty i zabudowania
oraz spowodowały zniszczeni* wielu domów
p.zez podmycie. Szereg domów spłonął wsku­
tek wyładowań atmosferycznych. Woda i ofień
złiiazczyły wielką połać Moraw.

WŁOCHY UZBRAJAJĄ SOWIETY
T eli gram własny

MOSIWA, 22 6.
Ostatnio roetał dostarczony Sowietom przez

•Ucznię włoską w L:worno super kontrtorp*do­
w.ec „Taszkient" o wyporności 2 S00 do 8 800 t.
max., który przy pomocy maszyn 110 000 KM.
<w-ą,gną} szyhWć 44,9 węzła Uzbrojenie lego
okrętu stanową: 6 dz.ał 130 mm . • dział PL 46
mm i 9 wyrzutni torpedowych 683 mm.

„Taszkient" wszedł w akład •owiłckleh ail
Morza Czarne-fo.

KRÓLOWA WILHELMINA
NA INSPEKCJI FORTYFIKACJL

HAGA, 22. 6. PAT.
Królowa Wilhelmina dokonała dziaiaj in­

*¥«kcji nowowybudowanych fortyftkacyj aa
waefcodnico i północnych graakaek

Brytajt:a me ma czego szukać. To jewt nasza
strefa wpływów. Anglia nwmi Niemcom jutro
zwrócić kolonie. Wówczas b<>dzie pokój."

M nster Goebbeks powraca raz jearcza dt>
wytrwale głoszonego swego argumentu, te W
Brytania przyczyniła aie do usztywnienia Btano­
w ska Polski, tx» czym oświadcza:

JTie należy sądzić, te kanclerz da aie zaałra­
»ty<? przaz Jakiekolwiek froźby Nigdy nie aka­
pitulowaliśmy jeszcze przed wymuszeniem Po­
stawiliśmy nasze międzynarodowe żądana.
Brzmią r»ne: zaspokojenie naszych naturalnych
żądań życiowych. Nad tym nie można przejść
do porza/flni dziennego. Nie można żądań tyrh
bagatelizować, g»lyl<y jednak spróbować tego w
Londynie, Paryżu czy w Warszaw.e, to stanie
się te aa Biekorayść tych państw i narodów". (I)

W dniu 21 czerwca 1939 r. zmarł nagle

ś.p. Józef Sobala
sekretarz techniczny naszego Oddziału Mierniczego.

W czasie Swej 35-letniej pracy zjednał on sobie umanie prze­
łożonych i szacunek współpracowników.

Cześć Jego pamięci I

Dyr. Kopalń Ks. Donnersmarcka
Świętochłowice

„,^ł..i ..,­*.^ figę .^

W dniu 21 czerwca 1939 r. rozstał siej z nami

ś.p. Józef Sobala
sekretarz techniczny, długoletni członek Rady Urzędniczej.
Śmierć tak zacnego i szczerego kolegi wzruszyła nas do głębi.

Odszedł od nas człowiek wielkich zalet serca, którego zachowamy
w trwałej ł wdzięcznej pamięci.

Rada Urzędnicza
Dyr. Kopalń Ks. Donnersmarcka. Świętochłowice

Król Jerzy i królowa Elżbieta
powrócili do Anglii

LONDYN, 22. 6 . PAT.
Parowiec „Empress of Britain" zarzucił

kotwicę w Southampton o godz. 15 .20 . Na
pokładzie parowca powrócili z podróży do
Kanady i Stanów Zjednoczonych król Jerzy
i królowa Elżbieta.

W porcie na długo przed przybyciem
parowca zgromadziły sie olbrzymie tłumy
ludnoecL, które zgotowały parze królew­
skiej niezwykle gorące przyjęcie i długo­
trwałą owację. Pomostem, zrzuconym na

brzeg z pokładu parowca, za kTólem i kró­
lową podążały obie księżniczki, które wy­
jechały na spotkanie swych rodziców i na
pełnym morzu przesiadły się na pokład:
„Empresa of Britain" z torpedowca. Z por­
tu po powitaniu przez władze lokalne, ro­
dzina królewska udała się wprost na sta­
cję, skąd specjalnym pociągiem odjechała
do Londynu. Na całej trasie pociągu kró­
lewskiego tłum wznosił okrzyki na cześć
króla, królowej i księżniczek.

Targi Sowietów
o pakt przeciw agresji

Obsługa specjalna
MOSKWA, 22. 6 . (F.)

Ambasador Anglii Secds i dyr. Strang
oraz ambasador Francji Naggiar zostali
dzisiaj o godz. 17 .00 przyjęci przez pre­
miera i komisarza dla spraw zagranicz­
nych Mołotowa. Podczas tej konferencji
wręczona została oficjalna odpowiedź rza.­
du sowieckiego na nowe propozycje obu
sprzymierzonych rządów. W politycz­
nych ko.ach Kremla potwierdza się prze­
konanie, te odpowiedź sowiecka utrzy­

mana jest w sensie negatywnym, ponie­
waż zdaniem rządu sowieckiego now e
propozycje były mniej więcej identyczne
z poprzednimi i nic zawierały żadnych
istotnych nowych punktów.

Premier Chamberlain zaiaterpełowany

dziś w Izbie Gmin w sprawie prawdziwo­
ści informacji jakoby rząd sowiecki zwró­
cić miał się do rządu brytyjskiego, aby
rokowania w Moskwie prowadzone były
osobiście przez brytyjskiego ministra
spraw zagranicznych, odpowiedział, że
informacje te w ładnym stopniu nie od­
powiadają prawdzie.

Premier zaprzeczył również informa­
cjom, jakoby ambasador brytyjski w Mo­
skwie nawiązać miał z rządem sowieckim
kontakt w sprawie sytuacji na Dalekim
Wschodzie. Rokowania prowadzone obe­
cnie w Moskwie przez ambasadora Seedsa
i naczelnika Stranga, dotyczą jedynie
paktu francusko - angielsko - sowieckiego
i nie wychodzą poza zakres zagadnień
ewopej ski ch.

Ifaflspss* placsywa* elastka, torty,
pączki, Śmietana ~ sawssa twista

Żądafcis wsstdsie i wyminie sacharkow ERMA.
MARTICKE, Katowice, ulica 3-ga Maja nr 24—­

Nieustępliwe
stanowisko Anglii

LONDYN, 22 B PAT.
Agencja Reutera podaje; brytyjskie kola m

:a­
rodajne stwierdzają d z i S. it jakkolw ek należy
iycvyć Kabla, aliy sprawa koneesj; brytyjsk ej w
TJf tslłli znalazła rnzw.aran e o charakterze
lokałayas, aiataaitj o il» metody stosowane da­
tąd pries stronę japońską nadal będą ntywane,
pociągnąć to mmi sa sobą podjęci* prssa W.
Brytanie odpowiednich sartądseA, celem istot­
nego zabezpieczenia interesów angielskich w pot
nocnych Chinach. Sytuacja obecna ais mott
trwać długo.

Przewiduje się. te premier Chamberlain zło­
ży dziś w Izbie Gmin deklarację utrzymaną w
stanowczym tonie.

LONDYN, 22 6 PAT.
Agencja Reutera donos: z Tok:o, ze japoński

minister spraw zagrań.rznych Ar ta przestał
wczoraj do szeregu placówek dyplomatycznych,
akredytowanych w Tokio nota, w której zapew­
nia, te „polityka jap>ń«ka respektowana praw
obcych mocarstw w Cli naVh" aia nlsgla tadnej
zmianie i podjtts będą wszystkie wysiłki, sby
prowaisoM obecnie operacjo wojsk japońskich
w Chinach interesów tych ais naraaily na
szwank. (I)

Rowneż płk Kanazawa, szef b:UTa prasowe­
go admral.cji japoń=kej złożył wczoraj ośw ad­
czene, w którym stwierdził, że w czasie okupa­
cji Swatów przez wojska japońsk e. interesy
państw europej^k eh w n;«yrn me ucierpi*.

MUNDURY SOKOLE ZAKA7ANE
W CZECHOSŁOWACJI

MOR. OSTRAWA, 22. 6 PAT.
Zarząd główny sokolego okręgu mo­

rawsko - śląskiego podaje do wiadomości
członków gniazd sokolich, że na skutek
urzędowego zarządzenia zakazanym jest
z dniem 16 czerwca br. noszenie munduru
sokolego tak przy publicznym występo­
waniu jak i w zamkniętych salach czy
boiskach sokolich.

WOLNOŚĆ OJCZYZNY
NAJWYŻSZYM DOBREM

WARSZAWA, 22 6 PAT
Zjazd rady (słownej Rodfny Kolejowej, który

rozpoczął doroczne obrady dnia 2*J bm. w obec­
ności weemin stra inż. Bobkowskiego uchwali
nas tępującą dekl ara cj e:

W niezwykłym momencie dziejowym kiedy
• n.enaruszaine i św.cte granice Najjaśniejszej
R V. uderza bezskutecznie burza miotana bru­
talną i che wą rabunku ręką. rada główna Ro­
dziny Kolejowej reprezentująca 160 tysięcy
członków ftw erdza. że nie ma na tej ziemi wie.k
ssego dobra ponad wolność ojczyzny. Rada
główna Rodziny Kolejowej żywiąc bezgraniczną
ufność w siły narodu, mając niezachwianą wia­
rę w bohaterstwo armii polskiej, ceniąc honor
Polaka jako dobro równe wolności Ojczyzny, o­
świadrza w imienu swych członków gotowotf
do największych ofiar i mienia i krwi gdy ich
Ojczyzna satąda od nas dzit Inb jntro.

Tg gotowość naszą składamy u stóp Najjaś­
niejszej R P. reprezentowanej pTzez Pana Pre­
zydenta R. P., Naczelnego Wodza i rząd polski.

Pożegnanie
min. ,Sidorovici

ze Śląskiem
IATOW1CE, 23 6 PAT.

Mlnisfer S:dorovici nadesłał na ręce Wojewo­
dy Śląskiego dr Grażyńskiego następującą depe­
szę:

„Wracając do kraju zabieram ze sobą wspom­
nienia z wspaniałego obrazu Śląska i tych pięk­
nych rzeczy, które miałem sposobność tam zo­
baczyć. Zabieram ze sobą równiej uczucie naj­
większego wzruszenia z powodu serdecznego
przyjęcia, jakieście nam zgotowali. Podziwiam
waszą pracę i dokonane przez was dzieła. Pro­
szę przyjąć gorące podziękowania i najlepsza
tyczenia moje i całej delegacji".Kronika
telegraf tczna

— W dalach najhlitsayoh lozpoozaą sio ro­
kowania pomiędzy Tareją a Niomoami w spra.
wio zawarcia nowego okładu handlowego. Par»
traktacjo ta nabierają specjalnego znaczenia wo­
bec nowej lytoaoji, jaka sie wytworzyła w
związkn s zawarciem okłada tareeko-anaieltkit*
go s dnia 12 maja br.

— M inister spraw sagi. Romnall Oafoncn po­
wrócił dali la krają u swej podroty aa Anka­
ry 1 Aten.

— Łotewska rada mfaistrdw pod przewodnic­
twem prezydenta Ulmaniss ratyfikowała dali
pakt nieagresji, podpisany miedzy Rzeszą ai*>
młocką | Łotwą dnia 7 oaanraa w Beruaia.
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/Wie dumy Gdańska!
Zaciekły wróg Polaków — kanclerz

Cismarck powiedział przed laty, że „dla
państwa polskiego posiadanie Gdańska i
Prus Zachodnich (Pomorza) jest żywotną
koniecznością". Można by zacytować
więcej takich głosów. Wielu niemieckich
mężów stanu wypowiadało się w sprawie
dostępu Polski do morza i uznało konie­
czność posiadania przez Polskę ujścia Wi­
sły i dostępu do morza.

Tak było dawniej! Oczywiście ci sa­
mi Niemcy, którzy uznawali konieczność
dla Polski posiadania tego wolnego dostę­
pu do morza — ostrzegali swych następ­
ców, by do tego nigdy nie dopuścili. O
cóż chodziło? Chodziło o to, aby Polska
nguy nic stała się przeszkodą w planach
niemieckich co do organizacji Europy
środkowej i Wschodniej pod kierownic­
twem niemieckim.

Dlatego to Niemcy robili wszystko,
aby Polsce zakorkować dostęp do morza.
Gwałtowna kampania przeciw Polsce o
Gdańsk, jaką rozpętali Niemcy po kwiet­
niowej mowie Hitlera, nie jest bynajmniej
jakąś niespodzianką. Przez dwadzieścia
lat robiono to z mniejszym lub większym
natężeniem. Już w czasie pertraktacji po­
kojowych w Wersalu — Niemcy zwąchali
niebezpieczeństwo i wysuwali propozycje
zapewnienia Polsce pewnych praw w za­
mian za Pomorze i Gdańsk. W ten spo­
sób chcieli stworzyć korytarz niemiecki,
łączący Rzeszę Niemiecką z Prusami
Wschodnimi, a oddzielający Polskę od
morza.

Inaczej mówiąc Niemcy chcieli, aby
dla połączenia dwu milionów Niemców
(mających zresztą połączenie morzem i
tranzyt przez Pomorze) z Rzeszą, odciąć
30 milionowy naród polski od morza.

Wówczas to się im nie udało. Ale
Niemcy — z uporem maniaka — wracają
do swoich planów. Próbują więc kolejno
wszelkich argumentów, nie wyłączając
kłamstwa, obelg i szantażu.

Już przed dziewięciu laty podjął
Gdańsk głośny spór z Polską przed Ligą
Narodów o Gdynię. Widząc, że Polska
pragnie sobie zabezpieczyć swobodny do­
stęp do morza przez budowę portu w
Gdyni — wystąpił Gdańsk 9 maja 1930 r.
ze skargą do Wysokiego Komisarza Ligi
Narodów na Polskę o to, że „nie rozbu­
dowuje dostatecznie dróg żelaznych i wo­
dnych do Gdańska, nie popiera dostatecz­
cznie rozbudowy portu gdańskiego ora z
bezpośrednio obok Gdańska buduje włas­
ny port w Gdyni i obrót tego portu w
Gdyni popiera wszelkimi środkami, za­
niedbując stworzony w Gdańsku wolny
dostęp do morza".

Występując ze skargą — Gdańsk chciał
zahamować rozbudowę Gdyni i zaprwnić
sobie monopolistyczne stanowisko w han­
dlu zamorskim Polski. Oczywiście była

Jak się odżywiają robotnicy

w Polsce i za granicą
Przeprowadzona ostatoio ankieta Mię­

dzynarodowa Międzynarodowego Biura
Pracy na temat budżetów robotniczych w
różnych krajach potwierdziła tezę, że im
dochody rodzin robotniczych są mniejsze,
tym stosunkowo większą rolę odgrywają
wydatki na żywność. Odsetek tych wydat­
ków waha się w budżetach robotniczych od
29 do 63 proc., przy czym v Polsce wynosi
57 proc., czyli większość dochodów rodzin
robotniczych.

Największą rolą w odżywianiu polskich
rodzin robotniczych odgrywają ziemniaki,
których spożywa się 202 kg rocznie i chleb
żytni — 159!> kg. Tymczasem np. w Belgii
spożywają coprawda aż 220 kg ziemnia­
ków roczmie, ale przy tym — 195 kg bułek
58 kig mięsa, 188 kd nabiału i 73 litry piwa.
Poza kartoflami spożywa polski robotnik
'aledwie 64 kg warzyw i owoców, gdy
•zwajcarski przeszło 250 kg, Mleka przy­

pada rocznie na polskiego robotnika 83
''try, gdy w Finlandii 335, cukru w Polsce
21 kg ,gdy w Szwecji 43 kg, ryb w Polsce
!• kg, gdy w Norwegii 49.kg . Dużo nato­
miast koemunuje polski robotnik mięsa.

to naiwność, bo Polska odczuciła postula­
ty Gdańska i postawiła sprawę Gdyni po­
za wszelką dyskusją.

Przed dziewięcioma laty wysuwano ar­
gumenty gospodarcze za monopolem
Gdańska, jako jedynego portu Polski. W
istocie spór o Gdynię był pierwszym ata­
kiem na niezależność gospodarczą i poli­
tyczną Polski. Gdynia — jako symbol
odrodzonej Polski — stała się największą
przeszkodą w planach niemieckich na
Wschodzie. „Fakt jej istnienia grozi tym,
że pokojowy kierunek polskiego handlu z
południa na północ może stanąć na prze­
szkodzie zaborczemu pędowi Niemiec z
zachodu na wschód".

Niemcy zdawały sobie sprawę z tego,
że „każdy rok, który mija bez poruszenia
tych problemów (Pomorza i Gdańska)
przynosi dalsze wzmocnienie się, dalszą
rozbudowę na północy gospodarczej za­
pory politycznej, którą przeciw nam
(Niemcom) pragną wznieść od Górnego
Śląska aż po Gdynię" (Deutsche Allgemei­
nc Zeitung" 9. X . 1930) i dlatego przez
lata dusiły w sobie gorycz, by wybuchnąć
z całe wściekłością.

Dzisiaj niczego już nie osłaniają. Przed
dziewięciu laty jeszcze maskowali istotę
sporu (por. książkę A. Siebeneichen i H.
Strasburger: „Spór o Gdynię"). Teraz
wcale się nie krępują. Ale czyż to może
mieć jakikolwiek wpływ na stanowisko
Polski? — Bynajmniej! Cokolwiek by so­
bie mówił p. Goebbels jedno jesi pewne,
że od Bałtyku odepchnąć się nic damy
i na uszczuplenie praw PoLki w Gdańsku
nie pozwolimy.

Prawo Polski do morza wypisane jest
przez Stwórcę na karcie Europy i tego
faktu wypływającego z natury samego te­
rytorium nikt nie zmieni.

Niech się więc nikt nie łudzi. Na Pol­
sce nie można niczego wyprocesować.
Polska nic ma nic do odstąpienia. Słusz­
nie pisze prof. Romer („Ziemia i pań­
stwo"), że państwo, „które by bez szkody
już nie dla swego prestiżu, ale dla swego
istnienia, traciło... choćby 1U0 km2 swego
terytorium, nie jest do pomyślenia".

Gdańsk jest polskim terytorium gos­
podarczym i dlatego strata Gdańska jest
dla Polski nie do pomyślenia!

Dr Jotka.

Co opowiadają zbiegowie z armii niemieckiej
W drugiej połowie maja b. r. zbiegło

z Trzeciej Rzeszy kilku żołnierzy na teren
Polski w rejonie Rybnika i Cieszyna. Cha­
rakterystycznymi okolicznościami, towa­
rzyszącymi temu zbiegostwu — to por/o­
dy tej dezercji. Wszyscy zgodnie podają,
że do ucieczki z szeregów „Wch-rr.acht'u"
skłoniło ich nieludzkie wręcz traktowanie
przez przełożonych. Lżono ich, zabrania­
no modlić się a to najgorsze — \ tu wy­

stępuje na plan pierwszy cala pruska buta
— żołnierza pochodzącego z b. Austrii —
inaczej nie nazywano, jak „Oejterreichi­
sches Schwein". Ponadto złe i niedosta­
teczne — pozbawione tłuszczów — wyja­
łowione pożywienie, hiereguWne wypła­
canie żołdu, dopełniły miary.

Zbiegowie opowiadają, że w wojsku

niemieckim panują wręcz niesamowite
stosunki i że szerzy się niezadowolenie z
przełożonych, partii i Fuhrcra. Bardzo
często dochodzi do nieporozumień mię­
dzy żołnierzami a umundurowanymi pre­
torianami Hitlera (S. S . i S. A .) — koń­
czących się niejednokrotnie krwawywi
rozrachunkami.

Zbiegli żołnierze — po przekroczeniu
granicy odetchnęli innym powietrzem i
poczuli się naprawdę ludźmi swobodnymi
a co najważniejsze niedozorowani i zwol­
nieni spod systemu prowokatorsko-inwi­
gilacyjriego — żałują, że nie zbiegli wcześ­
niej i dziwią się — obserwując nasze sto­
sunki — jak okropnie okłamywane i tu­
manione jest społeczeństwo niemieckie i
jak bardzo nie zna Polaków.

Raj w protektoracie

Protektor i orottgowany st enska b anka" prospe ruj!
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JUasa donosi:
POLSKIE SERCA.

Tacy już jesteśmy, że gdy Ojczyźnie gron
niebzp.eczcfistwo żywiej zaczynają bić nasz*
serca, wyc.agamy dlon.e do bratersk.ej zgody,
linmilllllT urazy, i na ołtarzu Ojczyzny skła­
damy obok Muyeh NIC 16Wisi m.eme. Dzieje
się tak n.e tylko w kraju, ale wszędzie tam, gdzie
na szerok m iwitCM, pod każdą szerokość ą geo­
graficzną b.ją polsk.e eerca . P«sze o tym „Pol­
ska Zbrojn a":

„I zdawało by się, łe serca polskie, tylko
na polskiej ziemi bijące, siły w wyścigu o­
iiary — ale tak nie jest. Listy ofiarodawców
mówią i o czym Innym, jakże dla nas rado­
snym. Bo oto New Bedford USA, Detioit —
Michigan, Winnipeg, Boiialo, Paryż, Lille,
The Pass, Man, Bose 302 — Kanada, Tonrnai
(Belgia) i setki nazw prawie nieznanych w
Polsce — to miejscowości bliższych esy od­
ległych krajów na kontynencie i sa oceanem,
gdzie dotarł tylko sew Matki-Ojczyzny, gdsie
zabiło goręcej polskie serce.

Z dalekich krain przyszły ofiary, aby n­
milowana Polska stała się jeszcze potężniej­
sza, aby żołnierz polski, który, jak aieras do­
tąd chadzał w chwale zwycięstwa i teraz ode­
przeć mógł każdy samach na siemię Najjaś­
niejszej Bzplitcj zwycięsko."

AMERYKA WCZORAJ I DZIŚ.

Na przem.any, jak e zachodzą w psychice a­
•Mlilia! IJ w pitaiWUTW do spraw kontynen­
tu europejsk ego i azjatyckiego zwraca uwagę
„Gazeta Polska", by stw.erdzić w zakoń­
czeń u. że

„Aczkolwiek neutralność jesf nadal ha­
słem naczelnym polityki amerykańskiej, ni*
brak joż teraz głosów twierdzących, że w
razie wybneha wojny europejskiej, Ameryka
będzie musiała postąpić tak, jak w t. 1917.
Układy monachijskie wywołały w swoim
esasie w opinii amerykańskiej bardzo ostrą
krytykę polityki brytyjskiej, nowy natomiast
kurs tej polityki, a swłassesa pakt anglo­
polski .potkaj się s bezwzględną aprobatą.

W chwili obecnei nie ma pomiędzy W.
Brytanią a U. 8. A. żadnej kolizji interesów.
Stosnnki wzajemne obn mocarstw nigdy nie
byty tak bliskie i serdeczne. Ostateczna li­
kwidacja zatargu anglo-irlandzkiego osunęła
jedną z przeszkód na drodze ich współpracy.
Gdyby to nie nastąpiło, król Jeny nie był­
by tak entuzjastycznie przyjmowany w New
Yorku. Stanowisko Anglii i Ameryki wobec
doktryny i praktyki mocarstw „o«i" jest
identyczne. To samo można powiedzieć o
stosunku ich do wypadków na Dalekim
Wschodzie, gdzie zaangażowane są interesy
obn państw. Pacyfizm, który pod wpływem
modnych powojennych doktryn międzyna­
rodowych zapuścił bardzo głębokie korzenia
na gruncie amerykańskim, kiócil się w grun­
cie rzeczy z amerykańskim temperamentem.
Spowodował on między innymi fakt, ił Ame­
ryka wystartowała do wyścigu sbrojeń póź­
niej od państw europejskich. Ale aato buduje
ona teraz swą potęgę sbrojną w gorączko­
wym, iście amerykańskim tempie."

HITLER ZMOBILIZOWAŁ FRANCJĘ.
Polityka Rzeszy i jej posunięcia gwałcące

bezcerenion.alme międzynarodowe prawa i usta­
lony porządek zmobilizowało obok innych spo­
łeczeństw przede wszystkim naród francuski.
„W.ek Nowy" tak o tym pisze:

„To też Hitler zgalwanisowai Francję w
rozmiarach jakich historia Francji nie zna.
Wojna s Niemcami hitlerowskimi uchodziła
by we Francji jako wojna o święty testament
tych wszystkich generacyj, które pchnęły
Francję na wyżyny jej dzisiejszej świetności.
Mobilizacja moralna i materialna Francji jest
gigantyczna i na miar*, zderzenia i nawalą
ciemnoty i barbarzyństwa, która było by
straszliwe."
Na przyszłe plany Hitlera i gotowość naszą

na ,ch pokrzyżowanie oraz odparcie zwraca u­
wagę „Poloni a"

„Jeśli nie w Tannenbergn, to najpóźniej
na wrześniowym zjeździe w Norymberdze
Hitler przedstawi swe plany wschodnie. Do­
tychczas był Hitler doić ostrożnym i skrom­
nym. Nie chcąc się narazić na kompromita­
cję, żądał Gdańska i autostrady co a hitle­
rowskiego widzenia było żądaniem bardzo •­
miarkowanym. Apetyty Niemiec aą przecież
daleko większe. Hitler nie odważył r-ię też na
żadne stawienie terminów urzeczywistnienia
tych dwóch „skromnych" żądań. Być może,
że nie odważy się również w sierpniu. Posta­
wa Polski jest tak zdecydowana, nastroją w
całym świecie tak wrogie dla Berlina, ii pro­
wokowanie Polski będzie raecsą bardzo ryzy­

kowną. Ale bez ukrytych pogróżek, zarzu­
tów i insyruar.yj zapewne się nie obejdzie".

„ WOJN Y N ERWÓW" RZESZA
NIE WYGRA.

Odgłosy nieudanego występu Goebbelsa w
Gdańsku wciąż jeszcze znajdują sw6j wyraz w
prasie światowej i krajowej. M in. „Mały
Dziennik" pisze w tej sprawie:

Rozwiała się tatem legenda o żywiołowym
dążeniu Gdańika do połączenia się a Trzecią

Rzeszą. Wątpliwe, esy taki wynik mógł mieć
na cela minister propagandy Goebbels, uda­
jąc się nad ujście Wisły...

Jesteśmy przekonani, że im dłużej trwać
będzie obecna „wojna nerwów", tym szybciej
loawiewać się będą i inna legendy niemiec­
kie, bo kłamstwo ma krótkie nogi, a łatwo­
wierność ludzka taż posiada granice W każ­
dym saż rasie „wojny nerwów" tost—, ais
wygaś."
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Ciekawostki
Pożałowani* fiodnt jest los

przechodniów w Buenos Aires.
Stolica Arfentyny, Buenos Aires,

wprowadziła obecnie nowe, niezwy­

kle ostre przepisy dla pieszych, prze­
kraczające w swych ograniczeniach
wszystko, co pod tym względem obo­
wiązuje w innych milionowych mia­
stach na całym świecie Przepisy są
coprawda chwilowo na próbę i doty­
czą ściśle określonego centrum mia­
sta Piesi muszą na wszystkich uli­
cach stale chodzić prawą stroną. Po­
suwanie sit; odwrotną stroną jest su­
rowo zakazane. Niewolno pieszym no­
sić zbyt wielkich paczek Z paczkami
takimi należy chodzić tylko na samym
brzeCu chodnika i tylko prawą stro­
ną. Pod ładnym pozorem nie wolno,
by piesi schodzili na jezdnię w do­
wolnym miejscu. Przechodzić na dru­
gą stronę wolno jedynie na skrzyżo­
waniu ulic. Pieszym nie wolno za­
trzymywać się na ulicy, np w ocze­
kiwaniu na samochód. W tym celu
służą specjalne wysepki lub mieisca
ściśle wvtvczone („strefy bezpieczeń­
stw a"). Zakazane jest opuszczanie ta­
kich wysepek, by dobiec do nadjeż­
dżającego autobusu lub samochodu Za
pierwszym przekroczeniem którego z
tych przepisów policja udziela na­
pomnienia, w wypadku jednak ..recy­

dywy" nakładana jest grzywna w wy­
sokości 1 do 3 pesów, a nawet kar*
2 — 6 godzin aresztu.

Joi tylko 3 marki można wywieźć
* Rzeszy.

Szwajcarskie ,.Raster Nachrichten*
i donoszą o dalszych ograniczeniach ds­
I wizowych w Niemczech, które sięgnę­
ły nawet obrotu granicznego nieme;
ko-szwaicarskiec>o. Dotychczas woin«

i było z Trzeciej Rzeszy wywieźć do 31
. ma rek niemieckich na osobę. Przed
tygodniem kwota la została obniżeni
do 10 rcichsmark, a od przyszłegi ty­

Igodnia obowiązywać będą nowe' prze­
pisy, dozwalające na wywói z Trze­
ciej Rzeszy tylko 3 marek ua osobę

Żebracy londyńscy zbijają majątki.
Prawie na całym świecie, a w każ>

dym razie w państwach cywilizować
nych obowiązują zakazy skierowani
przeciwko żebrakom, a jednak że­
bractwo nie zanika Oto i w Londynif.
nie zdołano usunąć tej plagi. Wprost
przeciwnie: Londyńczycy muszą mieł
bardzo miękkie serca, gdyż tamtef
szym żebrakom powodzi się wcale
wcale... Obliczano, i* „zarabiają" on
rocznie około 2 milionów funtów, czy­

li 50 milionów złotychl Nie trzeba tli*
znaczyć, ile dobrego mołnaby za taki
sumę uczynić.
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— Małgosi2 byta taka mała, a pan ta­
ki duży! Trzymała pana za rękę, wyglą­
dało to tak, jak gdyby pan był jej więź­
aiem.

Wk uśmiechnął się.
Ewa nabyła przed kilku laty skromny

domek na słonecznych wzgórzach pod
Heidelbergiem i w domu tym spędzała
letnie miesiące. Ogród jej graniczył z par­
kiem okalającym rezydencję pani Cra­
nach. Luksusowa ta rezydencja była
czymś w rodzaju zamku. Tajemniczy ol­
brzymi park niesłychanie pociągał małą
Małgosię. Mimo surowych zakazów matki
wdrapywała się na mur, aby spojrzeć, co
się za nim dzieje. O tych swoich wypa­
dach opowiadała cuda.

— Mamo, wyobraź sobie, oni mają
tam taką maszynę, która sama polewa
wszystkie trawniki. Nie masz pojęcia, ja­
kie to śliczne!

Pewnego dnia Małgosia gdzieś zginę­
ła. Ewa zaczęła jej szukać, nagle ku swemu
zdumieniu usłyszała z parku jej śmiech.
Za przykładem Małgosi wdrapała się na
mur. I cóż zobaczyła? Mała grała z mło­
dym Cranachem w krokieta. Szalała z ra­
dości, wywijała wielkim drewnianym
młotkiem z taką energią, ix raz po nu.
padała na murawę. Ewa zauważyła, że
młody Cranach, któty właśnie ukończył
studia, był bardzo piękny.

Tak sta. to zaczęła Pewnego dnia Mał­

gosia przyprowadziła
'
Wita, oświadczając

z tryumfem:
— To mój przyjaciel, Wit.
— Jak długo zamierza pan zabawić w

Stanach? — podjęła Ewa zaczętą rozmo­

Jak długo? Kilka tygodni, może kilka
miesięcy. — Jeszcze nie wiedział. Tyle
miał spraw, trzeba odnowić dawne sto­
sunki handlowe, nawiązać nowe.

— A ja będę w Stanach dwa miesiące,
ani dnia dłużej. Pan wie, dlaczego. Może
wrócimy razem, dobrze?

— Dziękuję. Pomyślę o tym.
Ewa wyjęła z kieszeni papierosa, pró­

bując go zapalić. Ale nie udało jej się to,
wiatr był za silny. Więc Wit odchylił połę
płaszcza. Po kilku nieudałych próbach pa­
pieros zapalił się nareszcie.

Rozwiane włosy Ewy musnęły ogień,
rozeszła się woń spalenizny.

— Spali sobie pani włosy! — zawołał
Wit.

— Ale skądie!
Stała tak blisko, że jej włosy dotykały

chwilami jego twarzy.— Ewo! — powiedział nagle Wit po­
ważnie. W głosie jego brzmiał dziwny
jakiś ton, jakby nasuwał na coś uporczy­

wie. Ton ten był zupełnie wyraźny, nie
można było go nie dosłyszeć.

Już podczas zapalania papierosa Ewa
czuła na sobie to spojrzenie Wita. Prze­
lękła się — nie chciała się spotkać z jego
ocxamx Lek ją ogarniił orzed u decydu­

jącą chwilą, o której wiedziała, że przyjść
musi dziś, jutro. Lepiej jutro!

— Ewo! — powtórzył Wit z tym sa­
mym uporem, nie spuszczając z niej oka.
Ewa unikała tego wzroku. W tej samej
chwili na pokładzie zjawił się Gardener,
szedł w kierunku radiotelegrafu.

— Panie Gardener! — zawołała Ewa.
Była zadowolona, że może przerwać

rozmowę, choć sama nie wiedziała, dla­
czego się z tego cieszy.

IL

Gardener posuwał się z największym
trudem, niż zwykle, był bardziej jeszcze
zgarbiony niż zazwyczaj. Twarz pożół­
kła, niewyspana, czoło poorane zmarszcz­
kami. Szedł jak człowiek, który dźwiga
na barkach górę nieszczęść. Na okrzyk
Ewy podniósł ciężkie szare powieki.

— Pani tutaj?!
Ewa była przerażona jego wyglądem.— Niech pan usiądzie z nami na

chwilę.
— Dziękuję — Gardener usiadł, leżak

jęknął pod jego ciężarem. — Dziękuję —
powtórzył. Spojrzał na Wiła, zaczął mó­
wić o wczorajszym wieczorze, przycho­
dziło mu to z trudnością. Tak, wieczór
był cudowny! Ewa, jak zawsze śpiewała
wspaniale. — To nie jest frazes, niech mi
pani wierzy. Słuchając pani śpiewu, za­
pomniałem o wszystkich troskach! — Po
koncercie wysłał krótką depeszę kablową
do Klingera. Klinger bardzo się ucieszy.

Ewa śmiała się.
— Mam już od niego pozdrowienia.
— Nawet serce pani Sullivan udało

się pani podbić — ciągnął Gardener. — A
to sztuka nielada!

— Panie Gardener — mówiła Ewa
ciepło, miękko, serdecznie. Dotknęła rąk
Gardenera i przeraziła się: te żółte ręce
miały w sobie col trupiego. — Dajmy spo­
kój pani Sullivan, co ona nas obchodzi!
Proszę mówić o sobie! Jak pan wygląda?
Pan ckyba oka tej nocy ni* zmrużył?

Gardener zmieszał się w pierwszej
chwili, potem wziął Ewę za rękę. Ze spoj­
rzenia jego widać było, że ten starzec jest
zupełnie samotny i strasznie z tego powo­
du cierpi. Z kimże ma mówić o swoich
troskach i bólach? Z synem? Z córkf
Nie, nie ma nikogo. Jest zupełnie samoc
ny!.„

— Dziękuję, Ewo! Wiem, że mam w
pani prawdziwego przyjaciela!

Spojrzał zmęczonymi, lekko zaczer­
wienionymi oczyma na morze. Ale za­
miast nieskończonej dali Atlantyku wi­
dział przed sobą Barrenhills: wody Alleg­
hany toczą się leniwie, nad brzegami uno­
si się mgła. U przystani pełno barek z
węglem, w powietrzu suną wagony kolej­

ki, widać dym lokomotyw, ściana z mgły
i dymu oświetlona tu i ówdzie płomienia­
mi, z koksowni, ciągnąca się na przestrze­
ni pięciu kilometrów.

Gardener oddychał głęboko.
Tak wyglądało Barrenhils! Ojciec je­

go, górnik z Westfalii, stał się dzięki pra­
cowitości, szczęściu i bezwzględności wła­
ścicielem wielkich terenów węglowych.
Gardener poświęcił cały trud swego życia
na rozbudowę kopalni i poprawę stosun­
ków socjalnych w Barrenhills. Pobudo­
wał kościoły, szkoły i szpitale, pozakładał
biblioteki, kasy emerytalne. Był sam wy­

kwalifikowanym górnikiem, przez rok
pracował pod ziemią. Znał wszystkie szy­

by: Zuzanna I, II, III, Alleghany I, II,
III, orientował się w każdym szczególe.
Z robotnikami nie miał zatargów, prze­
cież sam z nich wyszedł. Nagle rozpoczę­
ły się w Stanach zamieszki polityczne i so­
cjalne, zaburzenia rosły z roku na rok.

(Ciąg dalszy nastąpi)

POMOC ZIMOWA — to dzieło spra­
wiedliwości społecznej. Nikt nie mo­
że uchylać sie od świadczeń.

WPŁAĆ jak najprędzej ZALEGŁOŚCI I
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Aleksandretta te*i
włączona do Turcji

otdtw*

PARYŻ. 22. 6. PAT.
W kołach politycznych Paryża duże

zadowolenie wywołała wiadomość, ja­
ka się rozeszła po posiedzeniu komisji
spraw zagr. izby deputowanych, a za­
powiadająca na koniec bieżącego tygo­
dnia, prawdopodobnie na piątek, pod­
pisanie 2 układów francusko-tureckich.

Jeden z tych układów, który ma
być podpisany w Paryżu, ma zawierać
deklarację wzajemnej pomocy równo­
legle do istniejącego już układu angiel­
sko-tureckiego, w związku z którą min.
spr. zagr. Bonnet ma złożyć jednocze­
śnie deklarację, w myśl której Francja
zobowiązuje się do utrzymania całko­
witej niezależności Syrii i do nieczynie­
nia koncesji żndnych na rzecz żadnego
innego mocarstwa w sprawie niepodle­
głości syryjskiej.

Równolegle z tym układem francu­
sko-tureckim o wzajemnej pomocy, roz­
szerzającym istniejące układy angiel­
sko-tureckie, gwarantujące bezpieczeń­
stwo we wschodnim basenie Morza
Śródziemnego, podpisany zostanie w
Ankarze drugi układ, na mocy którego
Francja — jak to zresztą było oddaw­

Konstytucja Słowacji
BRATYSŁAWA, 22. 6. PAT.

Szef propagandy słowackiej Sano Mach
przedstawił zasady no» aj konstytucji, która
ma być uchwalona 26 czerwca. Państwo słowa­
ckie ma być republiką. Państwem rządzić bę­
d/ie prezydent wybierany na lat 7. Posiadać
on ma uprawnienia autorytatywne. Prezyden­
towi dodana zostanie rada stanu składająca się
z reprezentantów partii ludowej słowackiej,
mniejszości narodowej, rządu i 5-ciu korpora­
cyj, które mają być utworzone w Słowacji.
Konstytucja zapewnić ma swobodę wyznanio­
wą. Osobny paragraf przewidywać ma kary
cn sankcje przeciw wynaradawianiu mniejszo­
ści. Sytuacja mniejszości węgierskiej będzie o­
kreślona w konstytucji, a sytuacja mniejszości
niemieckiej zostanie określona w osobnym u­
kładzic pomiędzy Słowacją i Rzeszą.

J\owy program
Cyrku „Korona"

Wielki Cyrk „Korona", który po raz
pierwszy zawitał do naszego miasta i cie­
szy się zasłużonym, rekordowym powodze­
niem, występuje dziś z kompletną zmianą
programu. Bogaty urozmaicony program
składa się z. pierwszorzędnych atr akcyj
cyrkowych i rewiowych oraz rewelacyjnej
tresury zwierząt egzotycznych.

Dziś w piątek jedno przedstawienie o
godzinie 8 min. 30 wiecz. W sobotę, nie­
dzielę i święto odbędą się po dwa przed­
stawienia o godz. 4 min. 30 po poł. i 8.30
wiecz. o jednakowym pełnym nowym pro­
gramie artystycznym. W dalszym ciągu ce­
ny miejsc rewelacyjnie niskie od 50 gc do
2 zł 50 gr, a na przedstawienia popołudnio­
we znacznie zniżone.

Cyrk ,,Korona" pozostaje w Katowicach
ieszcze tylko bardzo krótki czas.

na zapowiadane — odstąpi Turcji san­
dżak Aleksandrettę. Wzamian za co
Turcja poweźmie zobowiązanie posza­
nowania interesów materialnych i mo­
ralnych Francji na tym terenie i zobo­
wiązanie co do ochrony mniejszości na­
rodowych w Sandżaku. Poza tym Tur­
cja w tym samym układzie zadeklaruje
wyrzeczenie się wszelkich dalszych re­
windykacyj terytorialnych w stosunku
do Syrii i zobowiąże się do nieprowa­
dzenia na terenie Syrii żadnej propa­
gandy szkodzącej interesom francu­
skim.

Wieczorny „Temps" w artykule
wstępnym, omawiającym sprawę roko­
wań z Turcją, podkreśla że dobiegają­
ce końca rokowania francusko-tureckic,
ustalają definitywnie sytuację we
wschodniej części Morza Śródziemne­
go, na Bałkanach i na Bliskim Wscho­
dzie. Fakt, że Turcja przez podpisanie
tych układów staje w jednym rzędzie
z mocarstwami demokratycznymi, kie­
rowana w tej sprawie względami na
własne bezpieczeństwo i na utrzymanie
równowagi w tej części świata, stanowi
nienaprzeczenie, pisze „Temps", wraz
z sojuszem francusko-polskim i angiel­
sko-polskim jedno z najdonioślejszych
wydarzeń w ewolucji sytuacji między­
narodowej.

poświęca wiele uwagi pielęgnowaniu jamy
ustnej i zębów. Płyn Odol jest nlezawod­ ,
rym środkiem antyseptycznym do płuka­
rtia ust. A więc do codziennego pielęgno­
wania jamy ustnej i zębów tylko płyn Odol.
Odol na straży naszego zdrowiał

Anglia zgadza się
na polskie warunki pożyczki

dzień będą zakończone, ponieważ istnieje
jeszcze kilka punktów do wyjaśnienia.

Dalszym punktem rozmów jest spra­
wa zużytkowania kredytów w sposób za­
pewniający maksimum korzyści.

Londyńskie koła polityczne podkre­
ślają, że leży zarówno w interesie Anglii
jak i Polski, by kwota pożyczkowa nie
była zbyt szczupłą. Polska zajmuje klu­
czowe stanowisko w walce przeciw agresji
w Europie, państwo polskie musi więc być
tak uzbrojone, by zawsze mosJo stanąć
na wysokości zadania

Telegram własny
WARSZAWA, 22. 6 . (W)

Z Londynu donoszą, że gabinet bry­
tyjski zajmował się na wczorajszym posie­
dzeniu pożyczką gotówkową i kredytem
towarowym dla Polsku

W kolach politycznych krążą pogło­
ski, że rząd w zasadzie wyraził zgodę na
proponowane warunki pożyczki, jednakże
rozmowy prowadzone z polska misją fi­
nansową prawdopodobnie dopiero za ty­

Ustawy antyżydowskie
w protektoracie

PRA0A, 22 C TAT.
Protektor Tłeurath wydal dz;ś dekret w spra­

wie uregulowania kwestii majątkowej Żydów w
Czechach i na Morawach.

Dekret wymierna trzy kategorie przednro
tów prawa, wobec których dekret ma zastoso­
wanie: Żydów, przedsięb orstwa żydowskie o­
raz zrzeszenie osób pochodzenia żydowskiego 1
podaje równocześnie ustawową definicję kogo
należy uważać za Żyda, przedsiębiorstwo ży­
dowskie, łub zrzeszenie osób pochodzenia ży­
dowski ego .

1) Żydem — w myśl podanej definicji jest
ten, którego przedkowie przynajmniej w trzech

pokoleniach byli rasowo całkowicie Żydami,
przy czym rasowo całkowicie Żydem jest ten,
który jest. lub był czlonk.em żydowskiej gramy
wyznaniowej.

2) Żydem jest daloj mieszaniec, którego
przodkowie w dwucb pokoleniach byli rasowo
całkowicie Żydami, o ile

a) w dniu 17 marca 1939 r. byli czło-nkam"
żydowskiej gminy wyznaniowej lub po 17 mar­
ca 1939 r. był do gminy PTzyjęty,

b) w dniu 17 marca 1939 r. był w związku
malżeńsk.m z Żydem lub po 17 marca 1939 r.
tak zWązek zawarł.

Robotnicy polscy w Sztokholmie
SZTOKHOLM, 22. 6 . PAT .

Dziś na statku „Pułaski" przybyła do Sztok­
holmu wycieczka 800 robotników polskich, zor­
ganizowanych w O. Z. N. pod przewodnictwem
posła Zenczykowskiego. W wycieczce bierze
udział również grono wybitnych parlamenta­
rzystów polskich z wicemarszałkiem Sejmu płk
Wendą i Senatu płk. Dobkowskim na czele
Wyciecze* towarzyszy grono dziennikarzy z
red. Bielińskim (Prasa Polska) i redaktorem
Kiersnowskim (Gazeta Polska) na czele.

Statek został powitany w porcie przez
członków poselstwa R. P z posłem Potworów­
t-kim na czele, przedstawicieli prasy szwedz­
kiej i polskiej, kolonię polską i liczne grono

Zarząd gminny Orzefów ogłasza

nieograniczony przetarg
na budowę trzech domków minv&kalnych. Wa­
runki i ślepe kosztorysy nabyć można w Urzędzie
-M i iniiMii. Oferty przyjmuje się do dnia 4 lipca
1139 r. godz. 10-tej.

NACZELNIK GMINY.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
•zraszam, te dnia 27 f»r»t» 1930 r. o godz. 11-teJ"rzedam w drodze publiczne] licytacji w Katowl­

Maa III przy ul. Wojciechowskiego nr 368, noettpu­
J*.ce ruc! omoścl:

maszynę do szycia marki ,,Drost",?obrazywra­
mach, zegar Ścienny wahadłowy t lustro z pod­
stnwką — oszacowane na łączna sumę S80 zł.
Powyższe ruchnn.ołcl można oglądać w dniu llcy­

tacjl w czasie wyże] oznaczonym. (4592)

KOMORNA IĄM OROnżKIEOO
w Katowicach, rewiru VI.

Licytacja
Urząd Skarbowy w Mikołowie zawiadamia, ar

L w dniach 26 czerwca i 3 lipca 1939 r. w jo­
danach przedpołudniowych zostacie sprzedana w
urodzę licytacji w firmie Jacobowitz w Mikoło­
wie cegła różnego rodzaju, wartości aaacmakowej
ok.J„ 18.000 ii.

2. W dn. 28 oaerwea i 5 lipca 1939 r. aostanie
•przedaue w Śląskiej Fabryce Porcelany w Orze­
szu kompletne urządzenie fabryki porcelany.
(4394) NACZELNIK URZĘDU.

VI Km. 3386/38

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, te we wtorek, dnia 27 czerwca 1M8 r.

o godz. 9 -teJ aprtidam publicznie w Chorzowie przy
ul. 3-go Maja nr 27, następujące ruchomości:

12 płaszczy damskich, 26 ubrań męskich, 13 ubrań
męskich, 16 ko, tłumów damskich, 27 płaszczy dam­
aklch, 46 ubranek chłopięcych, 14 ubranek uczniow­
skich, 4 płaszcze uczniowskie, 2 płaszcze męskie,
8 wiatrówki, 19 spodm sportowych, 6 spodni dłu­
gich, 11 płaszczy damskich, 30 płaszczy damskich,
3 ubrania męskie 4 ubranka chłopięce, 2 maneki­
ny, 1 lustro, 1 drab.na sklepowa, cale urządzenie
sklepowe, 8 spodni kftklcb. 23 sukienki dziecinne,
13 sukienek damskich, 9 bluzek damskich, 10 pła­
szczy damskich letnich — oszacowane na łączną

sumę zł 3.860. (4.W1)
Ruchomości powyższe oglnda< można na miejscu

•przedazy cwier£ godz. przed rozpoczęciem licytacji.
Chorzów, dnia 12 czerwca 1939 r.

8T. 8TAWECKI, komornik.

II Km. "7*V39.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Orodstiego w Rybniku, rewtru IT,
Jozef Buła, mający kancelarią w Rybniku, Sad
Grodzki, pokń] nr 1, na podstawie art. 602 k. p. e­
podaje do publiczne] wiadomości, le dni* 24 czerwca
1939 r. o godz. 11 15 w Rybniku, ul. Mlkołowska, od­
będzie eią 1 sza licytacja ruchomości, należącej da
Jozefa Rosoła. składaj cycb »lę a:

maszyny do pisania marki „Mercedes" — oszaco­
wane) na łączną sumą zł W0 (4G4W)

Ruehomosd moftoa ngUdao w dala licytacji w
miejscu I ezaals wylej oznaczonym.

Dola 9 czerwca ia«9 r.
I-) JOZEr- BUŁA. Ktmoroik.

publiczności szwedzkiej. Po przybiciu do mo­
Jo, orkiestra państwowej fabryki karabinów,
towarzysząca wycieczce, odegrała hvmny na­
rodowe szwedzki i polski. Na pokład „Puła­
skiego" wszedł min Potworowski, który wy­
głosił dłuższe przemówienie powitalne, zakoń­
czone okrzykiem na cześć przyjaźni polsko­
szwedzkiej. Posłowi odpowiedział w podnio­
słych słowach ieden z uczestników wycieczki,
górnik z Zaolzia. Następnie orkiestra wykona­
ła przy chóralnym śpiewie uczestników wy­
cieczki Pierwszą Brygadę, oraz wiązankę pie­
śni legionowych i ludowych, które zostały po­
witane burzliwymi oklaskami przez zebraną w
porcie publiczność szwedzką wznoszącą okrzy­
ki na cześć Polski, podczas gdy uczestnicv wy­
cieczki odpowiadali okrzykami na cześć Szwe­
cji i zaprzyjaźnionego narodu szwedzkiego. Po
południu uczestnicy wycieczki zwiedzali mia­
sto, zaś wieczorem w podmiejskim parku Skan­
sen odbyło się spotkanie z robotniczymi orga­
nizacjami szwedzkimi, oraz pokaz ludowych
tańców i pieśni obu krajów

Serdeczne przyjęcie wycieczki polskiej przez
społeczeństwo sztokholmskie zasługuje na spe­
cjalne podkreślenie.

ĆWICZENIA REZERWY W BUŁ­
GARII

gOPIA, 22 6. PAT
Bułgarska agencja telegraficzna donosi: W

celu zapoznana ludzi z nowym materiałem uz­
brojeniowym w roku bieżącym w ciągu sierpnia
powołane zostaną 2 rocznik: rezerwistów piecho­
ty na okres 20 dni ćw czeń.

Poważne przedsiębiorstwo na Śląska Zaolziań­
•kim poszukuje:

kierownika, asystenta
oras mistrzów

da walcowni e. blachy. » pierwaayna rsedaie będą
brane w rachubę podania pracowników pocho­
dzących a Zaolzia. Zgłoszenia prosimy kierowae
do Redakcji i Administracji „Polaki Zachodniej"
pod adreaem ^Zsolzse — Rnrownu". (4609)

c) pochodzi z małżeństwa żydowskiego z*
wartego po 17 marca 1939 r,

d) pochodzi ze stosunku nie małżeńskiego i
Żydem a przyjdzie na św.at, jako dziecko nie­
ślubne po 1 lutego 1910 r.

Przeds-ijbiorstwami żydowskimi, lub zrzesze­
niami osób pochodzenia żydowsk ego są te
przedsiębiorstwa, czy też zrzeszenia, których
właścic.elami lub członkami są Żydzi w myśl
podanej definicji o Żydach.

W myśl tego dekretu nio wolno Żydom,
przed? cb.orstwom żydowskim oraz zrzeszeniom
osób pochodzenia żydowskiego, rozporządzać
nieruchomościami, zakładami gospodarczymi,
pap.erami wartościowym: oraz prawami zarów­
no rzeczowym jak i obligacyjnym związanym
z wynrenionymi wyżej rodzajami majątku bex
specjalnego pozwolenia, które może być udziela­
ne przez protektora, albo inne urzędy wyzna­
czone w tym celu przez protektora.

W wypadkach, gdy pozwolenie udzielone bę­
dzie nie przez protektora, przysługiwać będził
prawo apelacji do protektora.

Do dnia 31 lipca 39 r. muszą Żydzi, przed­
siębiorstwa żydowskie oraz zrzeszenia osób po­
chodzenia żydowskiego dokonać wobec urzędów
spisu wszelkich posiadłości rolnych i leśnych,
będących ich własnością,

Paragraf 4-ty dekretu zabrania Żydom,
przeds:ębiors-twr>m żydowskim oraz zrzeszeniom
osób pochodzenia żydowskiego nabywania nie­
ruchomości, udziałów w przedsiębiorstwie pa­
pierów wartościowych ora*, praw związanych I
mm

Paragraf 5 nakłada na Żydów, przedsiębior«
stwa żydowskie oraz zrzeszenia osób pochodze­
nia żydowsk ego obowiązek dokonania wobec n­
rzędów spisu przedmiotów ze złota, platyny,
srebra oraz wszelkich innych przedmiotów, któ­
rych wartość przekracza sumę 10 tył. koron.

Protektorowi przysługuje prawo ustanowie­
nia administratorów krmrsarskich, których pra­
wa i obowiązki sam określi.

Wszelkie działarra zmierzające do obejsc:a
dekretu nie mają skutków prawnych i podlega­
ją surowym karom więzienia i gTzywny.

Dekret wchodź-' w życie z dniem ukazania
się w niemieckim dzienniku wychodzącym w
Pradze „Der neue Tag", który jest organem pro­
tektora.

Rozporządzenie wydane przez szefów adm'­
nistracji cywilnej w Pradze i Brnie, dotyczące
og ranic zeń rozporządzalności majątkiem przez
Żydów, tracą moc obowiązującą z dniem wej­
ścia w tycie niniejszego dekretu.

Dekret działa wstecz od dnia 17 marca 1939 r.

Protektorowi przysługuje prawo wydawania
rozporządzeń wykonawczych i uzupełniających.

KATASTROFA LOTNICZA
SZTOKHOLM, 22. 6 . PAT.

W pobliża miasta Enkocing na południa od
Sztokholmu wydarzyła zie katastrofa lotnicza.
Samolot wojskowy podczaa lotu ćwiczebnego
•padł na la* i rozbił się doszczętni*. Lotnik od­
niósł ciężki* rany.
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Ollve Hlgglns Prouty
Przekład autoryzowany z angielskiego
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(STELLA DALLAS)

.n
34) (Ciąg dalszy).

— Rozumiem panią. Rozumiem! —
powiedziała cicho.

4.

Stella zesztywniała. Dotąd nie zda­
rzyło się, żeby kobieta zrozumiała jej
pobudki. Ona sama siebie nie rozumia­
ła. Głębinowy nurt jej życia płynął pod
powierzchnią, wiele lat niezaobaerwo­
wany, niezauważony przez nikogo, drą­
żąc coraz głębsze łożysko, nabierając
coraz większej mocy w swym potajem­
nym biegu. Ale dopiero gdy pani Morri­
son objęła Stelle za szyje, pierwszy raz
lud/kie oczy sięgnęły kryształowych
wód dna poprzez piane i śmiecie, uno­
szące się na powierzchni.

— Wszystko będzie tak, jak sobie
pani źvczy — mówiła Helena. — Wszy­

stko. Podróże, przyjęcia, towarzystwo
— wszystko, co pani uważa za szczęś­
cie dla córki. Będę się z nią obchodziła
jak z ukochanym własnym dzieckiem,
ale to będzie zawsze córka pani. Pani jej
nie straci Będzie ją pani często widy­
wała. Wszystko się ułoży. Ach! nie
wiem. nic wiem, czy ja zdobyłabym się
na taką ofiarę dla mojej córeczki.

Stella osuszyła oczy chusteczką
przez woalkę, ciężko wstała z fotelu,
drugi raz przytknęła chusteczkę do o­
czu, zacięła usta z całej siły — Boże
miłosierny! byle wytrzymać, byle się nie
rozbeczeć jak dziecko.— Rozklejam się. Dawniej taka nie
byłam. Człowiek głupieje na starość... —
mruknęła.

— Niech pani nie odchodzi. Niech
pani usiądzie, proszę pani. Mamy tyle
do omówienia. Tyle bym się chciała do­
wiedzieć od pani...

— Nie, nie mogę. Laura myśli, że je­
stem w Milhamptonie. Jeżeli nie wrócę
wieczorem do Bostonu, zacznie coś po­
dejrzewać. Pani rozumie, o co mi chodzi.
Nie mam po co tu dłużej siedzieć. Niech
pani powie Stefanowi, że zgadzam się
teraz na rozwód. Im prędzej się to zała­
twi, tym lepiej. Tylko, na miłość Boską,
niech Stefan nie powierza sprawy Mor­
Icv'owi Smithowi. Niech mu pani powie.
Obawiam się, że gdybym znów zobaczy­

ła tego drania, to bym mu chyba plunęła
w gębę. Co sobie przypomnę — ale
mniejsza z tym. Dawne dzieje. Ale, je­
szcze jedno — jak Laura przyjedzie tu
we wrześniu, niech jej pani nic nie mó­
wi. Nie mogę znieść przewlekłych poże­
gnań. Sama może jej wspomnę, że prze­
prowadzam rozwód, ale nie przyznam
się, w jakim celu. Niech pani się nie
zdradzi, póki nie będziemy gotowi. Pani
weźmie ślub ze Stefanem i zaprosicie
Laurę na jakąś niedzielę. Ja później
przyślę jej rzeczy. Tak jakoś się zrobi.
Wszystko sobie obmyśliłam. Nie chcę
żalów, łkań, łez... Nie znoszę scen. Czy
to bawialnią?

— Tak, bawialnią.
Stella rozglądała się chwilę w mil­

czeniu po wysokich pałacowych ścia­
nach.

— Widzę ją w tym pokoju wśród
młodych gości. Widzę, jak przechadza
się tam po tarasie z Ryszardem Grosve­
norem — pani synowie go znają, ten
chłopiec wariuje za Lulu; widzę, jak mo­
ja Lulu stąpa z gracją pod tymi wielki­
mi, arystokratycznymi drzewami... O,
tak; jej będzie do twarzy z tym wszyst­
kim. Dlatego chciałam tu przyjechać,
zobaczyć, jak to wszystko wygląda.
Wczoraj wieczorem przechodziłam koło
domu pani w Nowym Jorku. Wszystko
pozamykane, ale i tak dość zobaczyłam.
Może pani myśli, że jestem śmieszna,
ale tyle sukienek wybierałam dla Lau­
ry... — urwała. — Czy mogłabym zoba­
czyć inne pokoje? Więcej tu nie przyja­
dę, a... pani rozumie, przyjemnie jest
pomyśleć, że wie się, w jakim domu czy
pokoju pisze ktoś do nas list. Myślę, że
będziemy mogły do siebie pisywać.

— Naturalnie, naturalnie. To będzie
lak, jakby Laura była w szkole lub kole­

gium, ale miała to wszystko, czego pani
dla niej pragnie. Pokażę pani jadalnię.
Pokażę pani ogród. Laura przepada za
tym ogrodem. I zajrzymy na górę. Fioł­
kowy pokój gościnny oddam Laurze. Po­
każę pani jakie będzie miała ładne łóż­
ko — z adamaszkową kotarą.

XX.

1.
Stefan siedział u siebie w biurze,

piętnaście pięter nad ulicą. W ulicy ter­
mometr pokazywał 35° C Dwa obraca­
jące się bez szmeru wachlarze elektry­

czne przed biurkiem owiewały mu twarz
przyjemnym chłodem. Zagłębiony w du­
żym fotelu, siedział z łokciami, wsparty­
mi na poręczach, z rękami, splecionymi
przed sobą. Dyktując maszynistce, pa­
trzył w wysokie okno w kierunku pół­
noco - wschodu. Wzrok miał daleki, jak­
by myślami był o sto mil.

Mimo, że praca wymagająca skupie­
nia, bardzo go pochłaniała, zdawał sobie
sprawę z wszystkiego, co działo się nao­
koło, a więc z upału, ruchu na ulicy, gło­
śnego, natarczywego walenia, bo gdzieś
niedaleko pracowała nitownica, a także
własnego zmęczenia. Raz po raz z piersi
jego wydobywało się głębokie westchnie­
nie. Zawsze, kiedy był zmęczony i spo­
glądał w okna w kierunku zielonych tra­
wników i białych plaż Long Island. zna ­
czyło to, że choć dyktuje uważnie i z za­
stanowieniem, myślami jest przy Hele­
nie.

Było może kwadrans po pierwszej,
gdy podniósł rękę i spojrzał na zegarek.

—Zdaje się, że zdążvmy zrobić je­
szcze jeden, proszę pani. Upał, co? Wy­
trzyma pani? Więc dalej.

Układał drugi paragraf, nastręczają­
cy duże trudności. Już dwa razy kazał
maszynistce zaczynać na nowo. gdy o­
bok odezwał się głuchym brzęczeniem
tcJęfon. Gniewna zmarszczka ściągnęła
ci-lo szefa. Oderwał wzrok od bezgra­
nicznej dali za oknem i sięgnął po słu­
chawkę. Oparłszy ją na piersiach, od­
chylił się w tył.

— Kto mówi?
— Podmiejska, Green Wills, Nowy

Jork. Pani Helena Morrison — objaśni­
ła telefonistka z drugiego gabinetu.

Mogło się zdawać, że przez ciało
Stefana przebiegł prąd elektryczny.
Choć nie poruszył ani ręką ani nogą,
panna Mills dostrzegła nagle sprężenie '

całej postaci, nagłe stężenie mięśni w
szczekach i policzkach.

Odwróciła się dyskretnie.
— Proszę mnie połączyć — rozkazał

Stefan, a do panny Mills, z oczami go­
rejącymi fosforycznie: — Później skoń­
czymy. Poproszę panią. — Pokazał o­
czami na drzwi do sąsiedniego gabinetu.
Panna Mills wstała. — Niech pani bę­
dzie łaskawa zamknąć drzwi.

Został sam. Postawił telefon na moc­
nej podstawie, czyli na biurku, przysu­
nął się bliżej z fotelem, zsunął się na

sam brzeg siedzenia i przygarbił się,
rzec można, chciwie nad aparatem, osła­
niając dłonią tubę.

Głos Heleny zabrzmiał wyraźnie i
wdzięcznie, jakby była w tym samym
pokoju. Już dwa lata nie słyszał jej gło­
su.

— Hallo!
— Hallo, Heleno!
— Czy to ty, Stefanie?
— Tak, ja. Co się stało? Jesteś zdro­

wa?
Usłyszał ci^hy śmiech.
— O, tak. Zupełnie dobrze się czuję.

Dzwonię, żeby się dowiedzieć, czy masz
dziś wolny wieczór?

— Nie rozumiem.
— Powiedz, czy jesteś wolny dziś

wieczorem?
— Tak, naturalnie. Ale...
— Więc mógłbyś przyjechać?
— Co się stało. Heleno?
— Nic strasznego. Mógłbyś?
— Owszem. Mógłbym. Ale...
— Około ósmej?— Dobrze, będę o ósmej. Doskonale.

Ale proszę cię...
— Więc o ósmej. Do widzenia.
Zadzwoniła do niegol Zadzwoniła,

żeby przyjechał!
Wybiła pierwsza, wpół do drugiej,

druga, a Stefan wciąż siedział w wiel­
kim fotelu przy biurku, zapatrzony da­
leko w przestrzeń za oknem. Tuż za
drzwiami w drugim gabinecie panna
Mills czekała, kiedy szef wezwie ją do
dalszej pracy.

2.

— Przepraszam, że dzwoniłam do
biura — były pierwsze słowa Heleny,
gdy Stefan stanął przed nią tego wie­
czora w progu ogromnej bawialni. —

Zapewne miałeś jakąś naradę, albo za­
łatwiałeś coś ważnego — siliła się na
ton leki, niedbały — ale chciałam poro­
zumieć się z tobą bez straty czasu, z o­
bawy, żebyś nie wleciał w otwór windy,
albo nie zginął od wybuchu, czy innego
wypadku — roześmiała się z drżeniem
w giosie — jak to sie dzieje w powie­
ściach... bobym nie zdążyła ci powie­
dzieć, źe po tyiu latach czekania... że...
po tym wszystkim... o, Stefanie...

3.

Stella wróciła do domu o jedenastej
wieczorem.

Telefonowała do córki z Black Bay,
że będzie za pół godziny. Weszła z sa­
paniem po schodach — im wyżej, im bli­
żej dachu, tym robiło się goręcej... Lau­
ra czekała w hallu w cienkiej nocnej ko­
szuli bez rękawów, z mocno zapleciony­
mi włosami.

— Przygotowałam lemoniady dla
mamusi. Stoi na lodzie. Jest także zim­
ny arbuz. Niech mamusia wchodzi i
zrzuci czym prędzej ten okropny ko­
stium. Wysunęłam łóżko na środek, bo
nad ranem będzie trochę zawiewało od
okna, chociaż przy tych upałach nie za­

Ole* dzieci
OJ gdyby ło gdyby...

Oj gdyby tafc gdyby wyrzucić wszystkie
książki, gdyby tak gdyby spalić wszystk;e
zszyty i wylać wszystek atrament, to do­
piero byłbym szczęśliwy — skarżył się mały
Stefanek do mamusi.

— Oj gdyby tak gdyby, zamiast ślęczeć
nad odrabianiem lekcji, biegać wesoło po fa­
ce, to byłby naprawdę piękny świat... pow­
tarzał zawsze, gdy miał tylko do nauki ja­
kąś trudniejszą lekcję albo tabliczkę mnoże­
nia. Bo po co to wszystko mnożenie, dziele­
nie, dodawanie czy odejmowanie.

Albo i to czytanie, czasem takich nud­
nych opowiadań...

Mama nic nie powiedziała. Razu pewne­
go Stefanek pojechał na jarmark. Miał dwa
złote czterdzieścitrzy grosze. W straganach
zobaczył pierniczki i słodki© cukierki, koni­
ki drew i! ;irr i trąbki.

Kupił trąbkę za trzydzieści groszy, po­
lom konika za złoty dwadzieścia i nic mu
pieniędzy nie zostało.

Dlaczego?
Pewnie się domyślicie Stefanek nie lubił

liczyć. Zawsze jęczał przy rachunkach — o
gdyby, gdyby ich nie było, to byłbym szczę­
śliwy. Nieuczciwi kramarze poznali się za­
raz, że ze Stefanka n^euk co się zowie i po
prosta źle mu resztę wydali.

0 gdyby gdyby Stefanek zamiast narze­
kać, był w pracy pilny i wytrwały, nie stra­
ciłby na pewno pieniędzy. Mógłby tnieć nie
tylko konika i trąbkę, ale jeszcze paczkę cu­
kierków Gdyby Stefanek zamiast wzdychać
I narzekać na szkołę, rachunki i naukę doło­
żył trochę pilności, dziś byłby mądrym czło­
wiekiem. A tak mały Stefanek wyrósł i stal
się Stefanem ale nikt nie powie, że z wie­
kiem zmądrzał cokolwiek.

wsze się ochładza. Co słychać u pani
Mc Davitt i jak tam dzieci?

W dziesięć minut później Stella, ró­
wnież w nocnej koszuli, z włosami moc­
no zaplecionymi, siedziała na brlkonie
od podwórza pod sznurem na bieliznę,
piła lemoniadę i jadła arbuza. Wzrok
jej nie schodził z córki. Lulu usiadła na
skrzyni od węgla, objęła kolana rękami
i patrzyła na księżyc, wyszczerbiony z
jednej strony. Trzy dni temu świecił nad
Wyspą Jelenią pełną tarczą. Odzywała
się niewiele.

— Też miejsce dla ślicznej panny
Laury Dallas, która niedługo będzie ro­
biła furorę w towarzystwie nowojorskim
— myślała Stella. — Lato. a to biedac­
two w mieszkaniu pod samym dachem!

Żałowała, źe nie może pocieszyć bie­
dnej cierpiącej dzieciny — (Stella do­
myślała się. że Lulu cic­piała, że Gros­
venor zapadł jej w serce nie na żarty)
— że nie może jej powiedzieć, że to się
niedługo skończy, że wszystko będzie
dobrze.

Ale czy mogła powiedzieć?
Musiała milczeć, i już.
— To okropne, dziecino, źe ty tu te­

raz siedzisz w tym mieszkaniu.
Laura drgnęła, jakby przywołana z

niezmiernej dali.
— O, cóż znowu, nic okropnego! —

odrzuciła lekkim tonem. — Nawet mi sią
tu podoba. O! będzie nam wesoło. Zoba­
czy mamusia. Możemy sobie jeździć do
Revere. Nantasket i Norymbergi.

— Smutno ci było beze mnie, samot­
nie?

— Pewnie tak samo, jak mamusi jest
smutno i samotnie, gdy mnie nie ma.

— Co robiłaś?
— Siedziałam tu sobie na balkonie,
— Mój Boże! Siedemnaście wiosen,

lato, księżyc i ona sama jedna na tym
okropnym balkonie.

— Około dziewiątej odezwał sit
dzwonek. Przyszedł ten pan Munn.

— Ed? Naprawdę?
— Powiedział, że zobaczywszy świa­

tło w oknie, pomyślał, źe prawdopodob­
nie mamusia jest sama w mieszkaniu, a
ja gdzieś bujam. Przeprosił i poszedł so­
bie.

— To bardzo grzecznie z jego stro­
ny.

— Ja jestem innego zdania. On ni*
ma prawa odwiedzać mamusi — taki
wstrętny człowiek. Wie przecież, że go
nie chcemy. Dałyśmy mu to do zrozu­
mienia. Mamusiu, ja go nie cierpię.

— Wiem o tym. Tyle razy mi mówi­
łaś. Śmieszne to, ale i na tym punkcie
wdałaś się w ojca, Lulu.

— Czy ojciec widział kiedy tego
Munna?

— Jakżeby nie widział!
— Czy też go nic cierpiał?
— Okropnie — roześmiała się Stel­

la. — I także bez mniejszego powodu —•
tak samo, jak ty — z przywidzenia.

Laura milczała, zapatrzona w księ­
życ i rzadkie, zamglone gwiazdy na dal­
szym planie. Czy Alfred Munn ma także
coś wspólnego z zagadką?

4.

Helena ze Stafanem pobrali się na
wiosnę. Cichy ślub odbył się pewnego
dnia przed wieczorem. Tego samego
dnia Laura otrzymała list od pani Mor­
rison z zaproszeniem na week-end za
dwa tygodnie. Zaproszenie nie było Lau­
ry niespodzianką. Już w ubiegłym roku
we wrześniu pani Morrison wspominała,
że chciałaby ją ściągnąć do siebie na kil­
ka dni na wiosnę. Laura podzieliła się
tym z matką. A Stella już na wiele ty­
godni przed listem pani Morrison pra­
cowała nad doprowadzeniem do porząd­
ku garderoby córki.

Helena przyjechała po Laurę na dwo­
rzec. Dla młodej dziewczyny była to je­
szcze pan» Morrison. Ojciec nie przyje­
chał. Były w limuzynie same. Wóz wy­

dostał się z zapchanej pojazdami ulicy
Czterdziestej drugiej i skręcił na półnoo
w Piątą Aleję. (Ciąg dalaty nastąpi)
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Szerzy się dezercja z armii niemieckiej
Przed kilku dniami podawaltfmy wia- fakt dezercji powstarzajacej się coraz czc­

domość" o ucieczce do Polaki z armii nie- ściej tak w armii niemieckiej jak i w sze­
mieckiej 5 żołnierzy niemieckich — i dziś
już znowu mamy do zanotowania nowy

—j— ~ ­ —•••—~­
j

regach Rcichsarbcitłdienstu.
W dniu 12 bm. zbiegł do Polski izere­

ODZNACZENI LOTNICY CYWILNL
(—) „Monitor PoUki" ogłasza zarządzeni* •

nadaniu srebrnego krzyża zasługi. M. in. z Ura­
nii wo). Śląskiego srebrny krzyż zasługi na po­
lu lotnictwa cywilnego otrzymali: Józef Kału­
ża z Katowic i Konrad Kłeczka z Piotrowic.

„Król Duch" Słowackiego

po czesku
(—) W Pradze wyszedł czeski przekład o­

statniego dzieła Juliusza Słowackiego, epopeja
z dziejów polskich „Król Duch". Znakomity
przekład na język czeski jest pracą Adolfa
Cerny'ego, który do literatury czeskiej wpro­
wadził już cały szereg utworów polskich.

KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO
TOW. POLEK.

W sprawie przyjazdu na Zjazd Jubileuszo­
wy zawiadamiamy, że bilety do pociągów po­
pularnych można zakupić jeszcze aż do nie­
dzieli rano na ttacjacb, skąd pociągi popularne
wyjeżdżają. Za okaazniera karty uczestnictwa
uzyska się na przyjazd do Katowic i z powro­
tem zniżki od 33—50 procent w tramwajach
Śląskich Kolejek I aut .'jusach Śląskich Linii
Autobusowych i firmy Melina. Zniżki ważna są
również dla Młodych Polek. Karty uczestni­
ctwa wydaje Sekretariat Zarządu Głównego
Tow. Polek. Na popołudniowe przedstawienia
w kinach „Zorza" i „Słońce" upoważniają rów­
nież zniżki ca okazaniem karty uczestnictwa.
Wstęp na Wystawę Elektromechaniczną dla •­
ezestnlczek Zfazdu 20 gr.

Przypominamy program Zjazdu: Godz. 9 .30
Uroczysta Mata św. polowa z kazaniem na
Placu Powstańców (przed gmachem Urzędy
Wojewódzkiego), po nabożeństwie nochód uli­
rami: Ligonia, Kościuszki, Żwirki i Wigury, Mi­
totowską na Plac Wolności, gdzie delegacja
Tow. Polek złoży wieniec na płycie Nieznane­
to Powstańca. God*. 11 30 Defilada na ulicy
1 Maja. Po defiladzie manifestacja na Rynku
i przemówieniem Pana Wojewody. Godz. 13
Uroczysta Akademia w sali kina „Słońca", ni.
iw. Jana 24 tylko dla ścisłych zarządów. Po
lołndniu dla wszystkich Festyn Ludowy w Par­
ku Kościuszki; o godz. 6 raut w Gmachu Wo­
jewództwa. Serdecznie zaprasza

Zarząd Główny Towarzystwa Polek.

POCIĄG POPULARNY DO PIEKAR
NA UROCZYSTOŚCI AKADEMICKIE.

(—) Z okazji pierwszej oijólno - śląskiej piel­
grzymki akademickiej w dniu 29 bm. pod ha­
llem „Śląska Młodzież Akademicka wraz z
Ludem w Hołdzie Matce Boskiej Piekarskiej"
organizuje Liga Katolicka pociąg specjalny z
Katowic do Piekar. Cena biletu 1,60 zł. Wyjazd
i Katowic o godz. 7,34, postój w Hajdukach 1
Chorzowie. Zgłoszenia przyjmuje w Katowi­
rach: Liga Katolicka, ul. 3 Maja 30. Diec. In­
itytut Akcji Katolickiej ul. Piłsudskiego 20,
Księgarnia Szefera ul. Br. Picrackiego, oraz
Urzędy Parafialne; w Chorzowie: Księgarnia
Szefera, ul. Wolności oraz Urzędy Parafialne.

Nowa radiostacja nadawcza
w Łodzi i Katowicach

(—1 Od kilku dni działa nowa stacja nada­
wcza Rozgłośni Łódzkiej. Stacja obecna, wy­

posażona w potężny maszt antenowy o wyso­
tości ponad 50 metr i moc 10 kw w antenie,
erzez sześciokrotne powiększenie mocy w an­
tenie oraz uwzględnienie najnowszych zdoby­
czy technicznych w urządzeniach aparatury
Badawczej wzmacnia znacznie zasięg detekto­
rowy. Długość fali radiostacji łódzkiej wynosi
»becnie 224 mtr i 1 339 kc.

Od środy rozpoczęto również nadawanie
tudycjł z nowej stacji w Brzezince. Audycje te
mają na razie charakter próbny.

WPISY DO SZKOŁY GOSPODARCZEJ.
(—) Dyrekcja Szkoły Przysposobienia w Go­

epodarstwie Rodzinnym Tow. Polek w Katowi­
cach ogłasza wpisy do szkoły rocznej. Zapisy
przyjmuje 1 informacji udziela Kancelaria
Szkoły, Katowice, ul. Francuska 12, II p., tel.
or 328-74.

KĄPIELOWICZE NA F. O. N.
\—) Zarząd Kąpieliska Miejskiego w Kato­

wicach komunikuje, że z okazji Święta Morza
w dniach 25 i 29. VI. i 2 lipca będzie pobierał
dodatkowe opłaty na FON, od wstępu na ką­
pielisko w wysookści 20 gr dla dorosłych 1 10
gr od dzieci i wojskowych.

Raut Tow. Polek
Z okazji wielkiego zjazdu jubileuszo­

wego, organizowanego w 20-leeie pracy
towarzystwa Polek w Niepodległej Pol­
•ce, odbędzie aię w Katowicaeh w dniu
25 bm. raut reprezentacyjny w aalonacb
reeepryjnycli Śliskiego Urzętlu Wojewódz­
kiego. Początek o godz. 18-cj. Wstęp 2 zł.

Załoga koksowni „Walenty
w Rudzie Sl. dla armii

RUDA, 22. 6.
W dnia 29 czerwca br. (uroczystość

iw. Piotra i Pawła) odbędzie się na tere­
nie koksowni „Walenty" w Rudzie & uro­
czystość przekazania aprzętu wojskowego
oraz poświęcenie motocykli aekcji moto­
rowej Związku Rezerwistów. Sprzęt, mia­
nowicie 3 ciężkie karabiny ruaezynowe,
zakupiła z dobrowolnych akładek i ofia­
ruje wojaku załoga koksowni „Walenty".

Uroczystość rozpocznie aię o godz. 10-ej
nabożeństwem w cechowni szybu „Elżbie­

ta", po czym powrót na teren koksowni
i powitanie uczestników uroczystości oraz
przedstawicieli władz przez przewodniczą­
cego komitetu p. dr inż. Michała Chorą­
żego. Przemówią następnie przedstawicie­
le Rudzkiego Gwarectwa Węglowego rady
załogowej oraz przedstawiciele władz pań­
stwowych i wojskowych. Po uroczystym
pizekazaniu sprętu — poświęcenie moto­
cykli, występy chóru „Słowiczek", defi­
lada i wspólny obiad żołnierski dla zapro­
szonych gości, żołnierzy i załogi kosowni.

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza , skuteczniejsza w dz:ałanu ni* podobne srodk;
zagraniczne, jest nasza SńL MORSZYflSKA lub WODA GOHZKA MORSZYNSKA. Stosuje się w
nici zmaganiach tołą<lka, przy zaparciu stolca i cierp.en arh wątroby Żądać w apt. i akt apt.

4-milionowa inwestycja w hucie „Piłsudski"
CHORZÓW, 22. 6 .

Jak się dowiadujemy. Huta „Piłsudski"
zamierza w przyszłym roku przystąpić do

budowy nowej baterii pieców koksowych.
Według projektu koszt budowy wyniesie
około 4 mil. zł.

Ofiary kąpieli
KATOWICE, 22. 6 .

W dniu 21 bm. o godz. 16.30 w czasie
kąpania w stawie ł.awczoka w Osinach
utonął uczeń kowalski Franciszek Zmarzły
z Szerokiej pow. Pszczyna. Dopiero po

POCIĄG POPULARNY NA ,.DNI MORZA"
DO GDYNI NA 5 DNI! — CENA 19,40 ZŁ.
(—) Liga Popierania Turystyki Delegatura

w Katowicach organizuje specjalni* uroczyścis
obchodzone w tym roku „Dni Morza" pociąg
popularny do Gdyni na pełne 5 dni. Pociąg wy­

ruszy z Katowic dnia 27 bm. o godz. 16.43 i po­
wróci do Katowic dnia 3 lipca godz. 5 38 Po­
stoje w Hajdukach, Chorzowie Mieście, Tam.
Górach i Kaletach Wagony pullmanowskie,
miejsca numsrowanc, w pociągu wagon-bar.
Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia przyjmują
i karty sprzedają: Kolejowa Kasa Biletowa Ka­
towice, okienko Nr 1, wszystkis Biura Podró­
ży „Orbis" i Wagons Lits Cook w Katowicach,
Chorzowie, Rybniku, Sosnowcu i Będzinie.
Ostateczny termin zgłoszeń do 26 bm. godz.
18-t a.

długich poszukiwaniach zdołano wydobyć
zwłoki, które oddano rodzinie.

Tego samego dnia został powiadomio­
ny posterunek policji w Żorach, że w sta­
wie Sobczyka w Kleszczowie utopił się ja­
kiś mężczyzna. Po przybyciu na miejsce
wydobyto pływające po powierzchni zwło­
ki i ustalono, że jest to trup włóczęgi Ja­
na Szpaka z Czerwionki. Był on nałogo­
wym alkoholikiem i pił denaturat, przy­
czyni, jak stwierdzono, nocował często
nad stawem.

Zuchwałe włamanie sklepowe
(R) W nocy na 21 bm. nUwykrycl dotych­

czas sprawcy włamali się do składa Gertrudy
Rozkoszowej w Rybniku gdzie skradli kilka
sztuk cennych lisów srebrnych, kilkanaście skó­
rek fokowych, większą ilość pończoch, bieliz­
ny, garderoby oraz inne rzeczy ogólnej warto­
ści 8.000 zł.

gowiec 1 p. p. Otto Tułocbiecki, ostatnio
przydzielony do Sonderabteilung I. A. zL.
w Stablack (Prusy Wschodnie), a 18 bm.
zbiegło 2 żołnierzy Reichsarbeitsdienstu,
mianowicie Oskar Manecke z R. A. D.
8/84, stacjonowanego w m. Hochwalde
koło Meseritz i Heinrich Behrenz z R. A.
D. 5/182, kwaterującego w Negcnborn ko­
ło Hannover.

Tak szeregowiec Tułodziecki, jak i Ma­
necke i Bchrenz podali jako powód de­
zercji (poza bardzo złym wyżywieniem)
— szykanowanie żołnierzy niemieckich w
służbie i poza służbą przez przełożonych,
niesprawiedliwe traktowanie — i wywo­
łaną takim traktowaniem niechęć do służ­
by wojskowej jak i w ogóle do reżimu
hitlerowskiego.

— • •• ^

Eksportujemy do Persji
Fabnka śrub ,,Wspólnoty Interesów"

rozpoczęła wykonywanie zamówienia dla,
Persji na śruby, wartości około 800 tys zł.
Równocześnie huty Wspólnoty Interesów
wyrabiaj obecnie szyny dla Iranu za kwot*,
kilka milionów zł.

JO-LECIE KATOL. STÓW. MŁODZIEŻY
MĘSKIEJ W NOWEJ WSL

(K) W roku 1909 założono Kongregację Ma­
riańską Młodzieńców w Nowej Wsi. Działal­
ność tego polskiego stowarzyszenia wnet wy­

dała dobre wyniki Młodzież polska chętni*
wstępowała w szeregi Polskiej Kongregacji Ma­
riańskiej. Toteł stowarzyszeni* w niedługim
czasie pozyskało wielu członków. Wojna świa­
towa zahamowała nieco pracę w kongregacji,
poniewai członkowie jej zostali powołani do
wojny. Nowe żvcie zatętniło dopiero po wojnie.
Zabrano się do pracy nad uświadamianiem
członków pod względem narodowym. Doce­
niając wielką rolę teatrów w kierunku uświa­
damiania narodowego, kongregacja w Nowel
Wsi zorganizowała liczne przedstawienia tea­
tralne, które cieszyły się liczną frekwencją
polskiej ludności naszej miejscowości. Rów­
nież w akcji plebiscytowej a przedtem jeszcz*
w powstaniach śląskich członkowie Kongrega­
cji brali czynny udział. Po odzyskaniu niepod­
ległości Kongregacja na tut. terenie rozwijała
się pomyślnie aż w roku 1928 zmieniła nazwę
na „Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej"iiul
praca weszła na nowe tory, określone statu­
tem S. M P . W roku 1934 znowu nastąpiła
zmiana w nazwie stowarzyszenia, które odtąd
nosi nazwę: „Katolickie Stowarzyszeni* Mło­
dzieży Męskiej". 18 bm. stowarzyszenie obcho­
dziło 30-lecie swego istni -nia. W czasie nabo­
żeństwa w kościele parafialnym nastąpiło po­
święceni* sztandaru. Program uzupełniło zło­
żenie wieńca na pomniku poległych powstań­
ców, akademia oraz koncert i festyn ludowy

POMOŚCIE BEZROBOTNYMI
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nej, wysuwa się na jedno z czołowych'
miejsc wśród waikich i pilnych zagadnień
państwowych...

"

Oto dlaczego obchodzimy , Doi Morza".
„Dni Morza" mają bowiem w Polsce

jak już zaznaczyliśmy wyżej, charakter
dwojaki. Po pierwsze winny zbliżyć społe­
czeństwo do morza i ukazać mu z bliska
to, cośmy dotychczas na morzu stworzyli,
głównie w gospodarczej dziedzinie, uświa­
domić go, że na tym nie koniec, że praca
ta musi iść dalej i sięgnąć nie tylko na
morze, ale i za morza Z drugiej zai, wpoić
w szerokie masy przekonanie, że cały ten
wspaniały, iak na nasze warunki, dorobek
morski, wszy:tkie te tak udane i nowe dla
nas na morzu poczynania całe to boga­
ctwo, — muszą znaleźć oparcie i zabez­
pieczenie w stworzeniu odpowiedniej do
naszych potrzeb siły zbrojnej na morzu.

,,Dni Morza" są potrzebne, albowiem
nic tak nie krzepi serc iak widok dokona­
nej pracy i monumentalnych jej wyników.
Nic też tak nie przekonywa, jak w obliczu
tych skarbów morskich, świadomość ich
obrony. I to nie zaklęcitmi, sentymentami
i hasłami, ale siłą zbrojną, bez której wszak
nie można dziś ani korzystać z dobro­
dziejstw, ani prowadzić pomyślnej wojny.

Szerokit sfery społeczeństwa mają się
więc przekonać, że marynarka wojenna to
nie obrona samego w/brzaża, ale obrona
najżywotniejszych interesów państwa w
kraju i na świecie, to — „rękojmia mocar­
stwowego rozwoju i kwitnącej pomyślności
narodu', — jak rzekł Wielki Marszałek.
A przekonawszy się — wzmóc wysiłki ku
stworzeniu zadeklarowanych przez Polskę
w Genewie 150.000 ton okrętów wojen­
nych. Bo przecież od kogo to, jak nie od
woli narodu zależy?

(Dokończenie aa sar. S-aeL]

Z zawrotna szybkością spełniają się
przeznaczenia narodów. Uważać musi­
my, abyśmy w tyl* nic zostali... bez­
silni

Edward Śmigry-Rydz.

Wielkie narody posiadają wielkie trady­
cje. Do tradycyj takich naleią w Anglii —
„Navy week", we Farncji ,,Semaine na­
vale", w Niemczech — „Marinewoche". Po­
święcone sile zbrojnej na morzu, dni te mają
za zadanie zbliżenie szerokich rzesz społe­
czeństwa z marynarką wojenną, zaznajo­
mienie ich, choćby pobieżne, z tą tak ważną
dziedziną obrony państwa normalnie nie­
dostępną i odrębną i tylko w ciągu jednego
w roku tygodnia pokazującą zbliska swe
tajemnicza oblicze.

W tygodniu tym udostępnione jest zwie­
dzanie okrętów, marynarka wojenna urzą­
dza pokazy swej sprawności, rozgrywa mi­
niaturowe bitwy, pozwala dotykać się zbli­
ska dział i pancerzy, oprowadza po kuch­
niach okrętowych i pomieszczeniach mary­
narzy, — jednym słowem „fetuje cywilów '.

W Polsc* , Dni Morza" również weszły
już w tradycję i z roku na rok obchodzone
są w Gdyni i w całym kraju. Al* jakże in­
ny, poniekąd ważniejszy, mają one charak­
ter. Bo przecież czyn polski na morzu i
przestawienie mentalności społeczeństwa z
lądowej na morską, są zupełnie świeżej da­
ty I to co w tamtych państwach służy za
podtrzymanie ducha, za pielęgnowanie
tradycji i za zaznajamianie z istniejącym od
dawna stanem rzeczy, — to w Polsce ma
charakter pracy pionierskiej i twórczej,
jest dalszym ciągiem przestawiania owej
mentalności, jest, jeśli tak rzec można, apo­
stolatem morza i bodźcem do wytrwania w

nowych dla nas wysiłkach, jest propagandą
Wielkiego Czynu Morskiego.

I nie o samą marynarkę wojenną tu
chodzi, a o wszvstkie przejawy tej pracy w
dziedzinach z morzem związanych; a więc
marynarki handlowej, handlu morskiego, ry­
bołóstwa, sportu żeglarskiego, budowy por­
tów i osiedli nadmorskich ,a nadto dostępu
do źródeł surowców — kolonii i łączności
z wychodźtwem. Dopiero jako kryterium
pojęć morskich i wykładnik czynu morskie­
go państwa, przychodzi tu marynarka wo­
jenna, wiążąci wszystkie te zagadnienia w
polityczne, strategiczne i gospodarcze za­
gadnienia państwowe, skrystalizowane w
pojęciu obrony żywotnych interesów naro­
du wolności morskiej i suwerenności, za­
równo w głębi kraju jak i na całym świe­
cie. „Siła na morzu zdaje się żyć nieodzow­
nym warunkiem mocarstwowości",—mó­
wił z okazji przybycia zbudowanego ze
składek społecz-. ych okrętu podwodnego
„Orzeł" — Wysok. Protektor Ligi Morskiej
i Kolonialnej — generał broni KazimieTZ
Sosnkowski. — Musi być silnym nia tylko
na lądzie, ale i na morzu naród,
pragnący należeć do zespołu wielkich na­
rodów świata... Silna flota wojenna jest o­
sloją, podwaliną wszelkich spraw mor­
skich... Kto posiada flotę handlową, upra­
wia handel zamorski, kto dąży do uzyskania
kolonij, ten musi pamięłać o konieczności
osłony morskich linii komunikacyjnych, o
bezpieczeństwie dowozu surowców i ma­
teriału wojennego. A przecież polska flota
handlowa osiąga w roku bieżącym poważ­
ną pojemność 120.00C ton i ma wyraźną
tendencję dalszego, koniecznego rozrostu...
Toteż sprawa rozbudowy naszej niewielkiej
a tak dzielnej sprawnej marynarki wojen­
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KINOTFATRY W KATOWICACH:
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.
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CHOMÓW BATORY — M.ASKIK „Chicago" oras
•rai ..s.krctarka |e) meła".

JANÓW - BLOftCC: ..Wactid" 1 „Funt sMogl".
HICHALKOWtCa - ZOltZA: „rotiioe »oła" I

Ka.lp r.H tr.i in.HYtLOWICI - AD&IA „Hobater nawych «a­BtW I ..Panika w hotelu".
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..' -I.-'­ .

MKKART tU — iKUA „Ksalc 1 tebrak" I
p,Malłi>rM>t».< i romru".

PIOTROWIC! - IM AST: „Fllp 1 FU? - alpejski*
c*t>•" 1 Mlataaylmu kobieta".

KYUMK — APOLLO - ,.1'Ktno pri<"»rt.<«cl" orał
„Wani Winu •war*. — IWITI .. Cungunm t „milo.er na tfestaa". — I IK I.IOS: ..Kobiety nad priepag.
na" I ..Nlebaaptaesaa granica"

IW1KTOCHLOWICI — AfOI .LO: JM*M clenia"
e-rsj ./.'I K d/lny milowi". — C0L0SSEIM: „Krolo­
r a gassaaaM I „List polecający"

,

INNE IMPREZY:
VW\OA! Codiieonl* wleciorani • fogt. * .» walki

i • w Katowicach «• Salt row»t«flcfl».
OTM ..KOKOSA" w Katowicach na placu An­

»r.- • i P.--s 1 rr/.-Mawlenie o g.>di. S.16 wleci. Zf­
1KI.N \ EHI \N \ rROORAMUl

ZE ZJAZDU ŚPIEWAKÓW.
(K) W Chropaczowie odbył się III Zjazd

Śpiewaków okręgu świętochłowickiego przy u­
dziale ok. 1 5(X) osoh ­ n,h .v
chód ruszył przed pomnik Powstańców Śląsk.,
gdzie złożono wieniec. Otwarcia zjazdu doko­
naj prezes okręgu, po czym przemawiał nacz.
j(minv p. Przvbvła. który w serdecznych gło­
wach powitał zjazd. Przy pomniku 1 000 śpie­
waków odśpiewało kilka pieśni. Po południu
odb\tv się zawody śpiewacze. Pierwsze miejs­
ce zdobvł chór „Harmonia" z Chorzowa-Bato­
ry, drugie chór „Huty Florian" z Świętochło­
wic. U' konkurencji chórów mieszanych pierw­
sze miejsce uzyskał chór im. Paderewskiego ze
Zgody, drugie — chór im. Moniuszki z Święto­
chłowic.

Autobus w rowie
21 hm. przed południem na autostradzie

przed mostem kolejowym w Piotrowicach, kie­
rowca autobusu Śląskich Linii, Henryk Zmarzły
g Paruszowca, chcąc uniknąć najechania nie­
przepisowo jadącego rowerzysty Domańskiego,
wjechał do przydrożnego rowu. Spośród 20 pa­
gażerów Augustyna Łodygowa z Kozłowej-Gó­
ry doznała lekkiej kontuzji klatki piersiowej i
po udzieleniu jej pierwszej pomocy przez le­
karza została powierzona opiece domowej.
iifiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiuiiiiiiiiiiiii
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(Ciąg dalszy jjg str. 7 .)
Stworzenie takiej floty jest w Polsce

earówno konieczne jak i możliwe. Generał
Sosnkowski powicaiział: „Realnie ujmując
sprawę, morskie siły zbrojne Polski po­
wstać powinny w drodze świadczeń z bu­
dżetu lub z dochodów nadzwyczajnych
państwa". — Słowa te znów nie wymaga­
ją tłumaczenia. A fakt budowy „Orła" i
ścigaczy ze składek społeczeństwa, świad­
czy tylko że dzięki wytężonej akcja Ligi
Morskiej i Kolonialnej, świadomość po­
trzeby siły zbrojnej na morzu ogarnia co­
raz szersze kręgi społeczeństwa i ci co da­
ją, dobrowolnie manifestują swą gotowość
do świadczeń stałych a powszechnych
Wówczas zresztą świadczenia te zostaną
bardziej sprawiedliwie rozłożone, staną się
mniej dotkliwe dla poszczególnych obywa­
teli, wzamian zaś bardziej owocne w skut­
kach. JBo przecież —* lowtarzaray raz je­
szcze — silna ilota wojenna, to bezpieczeń­
stwo j potęga państwa i dobrobyt jego oby­
wateli

W obliczu niebezpieczeństwa Polska
zawsze będzie silna, zwarta i gotowa. Siła,
twartość i gotowość, a zatem i szanse aa
korzystny pokój, lub zwycięstwo w narzu­
conej nam wojnie, wzmogą się jeszcze, je­
śli na straży granic Rzeczypospolitej —•
obok wojska na lądzie i lotnictwa w po­
wietrzu, stać będzie jeszcze odpowiednia
do naszych potrzeb silna marynarka wo­
jenna. Stworzenie takiej marynarki wojen­
nej, nie żaden to wysiłek ponad miarę, ani
Aa den cud.. Bo przecież wojsko polskie w
czasach niewoli, Marszalek Piłsudski stwo­
rzył w znacznie trudniejszych warunkach,
i... wskneesil nim Polskę.

Silna marynarka wojenna, to siJaa, po­
tężna i bogata Polska — oto hasło obec­
nych „Dni Morza". J. G.

Skasowano polskie nabożeństwa
w kościele, w którym od 700 lat modlono sio. po polsku

Oto, jak Niemcy traktują na Śląsku
Opolskim t. iw. mniejszość polską, która
w istocie jret większością. Cytujemy za
„Nowinami Codzienny mi" z Opola:

W Bytomiu, w kościele Panny Marii,
pdzic od siedmiuset lat lud poleki modlił
. -!•• i śpiewał nabożne pieśni po polsku,
(•kapowano teraz ostatnie poUkie nabożeń­
stwo, które się odbywało rano o ROCIZ.
7,30. W kościele tym proboszczami byli
w swoim czasie znani w walce o prawa

ludu polskiego XX w. Szafranek i Bon­
casyk.

Kościół Panny Marii początkami swy­

mi sięga r. 1231.
TRUDNOŚCI POLSKIEGO KUPCA.

Skład p. Kapuścika w Raciborza —
jak to pisaliśmy — był już kilkakrotnie
przedmiotem bojkotu, wybicia szyb itp.
Obecnie dowiadujemy się, że p. Kapuści­
kowi nie dostarcza się masła, mimo, że na

Dni Morza"
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Katowice, 22 czerwca.
W roku bieżącym „Dni Morza" przypada­

ją w okresie czasu od 2-ł bm. do 2 lipca
włącznia. Na terenie Województwa Sląs=kie­
jro uroczystość" ,,Dni Morza" obchodzoną bę­
dzie w dniu 29 czerwca tj. w Święto Piotra
i Pawła. Uroczystość tę dnia 28 czerwca
wieczorem poprzedzą capstrzyki orkiestr i
boaewtf zespołów muzycznych. W Święto
P;otra i Pawła zaś odprawione będą uroczy­

ste nni>ażeństwa po czym ruszą pochody na
rynek lub największy i najpiękniejszy plac
miejscowości. j»dz:e odbędą się zgromadzenia
publiczne. Po wygłoszeniu na nich refera­
tów o znaczeniu mor/a uchwalano będą od­
powMoia rezolucjo Po południu tecoż dnia
odbywać się będą. zabawy ludowe, zawody
sportowe, regaty, zawody pływackie, pokazy
i wklowiska.

W w;c;!ię zapalane bęćą ognie biwakowe,
jak i na wzgórzach sobóLki. oraz urządzane
będą obchody wianków.

Zbórki uliczne do puszek przypadają w
dniu 29 bm. oraz w niedzielę dnia 2 lipca.

W odpowiedzi na zaborcze tendencje za­
chodniego sąsiada, wymierzone przeciw
wolnemu miastu Gdańsk i naszemu stanowi
posiadania na morskim wybrzeżu, uroczy­

stości w bieżącym roku staną się potężną
manifestacją narodową, organizowaną pod
naczelnym hasłem:

Nie damy się odepchnąć od Bałtyku,
Dozbrójmy Polskę na morzu.
Na zgromadzeniach publicznych, na któ­

rych wygłaszane będą przemów enia i u­
cbwalane rezolucje, nie powinno nikogo za­
braknąć. W dniu 13 bm utworzył się w Ka­
towicach Wojewódzki Komitet „Dni Morza"
z p. wicewojewodą dr Tadeuszem Salonim
jako przewodniczącym, oraz wydział wyko­
nawczy tego Komitetu, na czele którego sta­
nął adwokat dr Władysław Uorth

Wojewódzki Komitet apeluje do wszyst­
kich obywateli Ziemi Śląskiej, aby na czas
uroczystości udekorowali swe domostwa i
przedsiębiorstwa chorągwiami i nalepkami,
oraz ażeby wzięli udział w tych uroczysto­
ści ach.

Plastyczna mapa elektryfikacji Polski
Atrakcją na wystawie elektromechanicz­

nej wzbudzającą duże zainteresowanie jest
po raz pierwszy na wystawie elektrotechni­
cznej skonstruowana olbrzymia mapa pla­
styczna elektryfikacji Polski Mapa ta daje
doskonałą charakterystykę Polski pod wzglę­
dem energetycznym oraz podziału admini­
fctracyjne^o i elektryfikacyjnego.

Całość wystawy cieszy się w dalszym
ciągu dużą frekwencją publiczności. Co­
dziennie odwiedzają wystawę liczne wy­
cieczki z Zagłębia Dabrowskieco i Krakow­
skiego oraz z dalszych stron Polski

W najb!:ższą niedziele zapowiedziany
jest przvjazd wycieczki z Bielska w liczbie
około 600 osób.

Przemyt już nie kwitnie
Katowice, 22 czerwca.

Według danych SI. Straży Granicznej,
przemytnictwo na terenie Śląska z miesiąca
na miesiąc spada Według zestawień szcze­
gółowych w m. maju br. przytrzymano prze­
myt wartości około 35 tys. zł W tym samym
okresie udowodniono przemyt za kwotę 3.200

z.ł . Ukrócone należności celne wynoszą oko­
ło 85 tys. zł Z przemytem przytrzymano 467
osób. za nielegalne przekroczenie granicy
natomiast (bez przemytu towaru) 928 osób
Za przestępstwa dewizowe przytrzymano 100
osób. które usiłowały przewieźć do Niemiec
bez zezwolenia dewizowego walutę.

Chorzów
CZEKA GO „MIŁA" NIESPODZIANKA.
(^=) Do miaszkania przebywającaiio na let­

nisku Józefa Smykały w Chorzowie (Prcz. Mo­
ścickiego 16) włamali się ubiegłej środy nie­
znani sprawcy, którzy splądrowali całe miesz­
kanie. Wartość skradzionych przedmiotów na
razie nie została ustalona.

Ama
'
0. cudzych rowerów

( ) Za udowodniona kradzież 7 rowerów
policja aresztowała w dniu wczorajszym 20-l­t­
nlego Wiktora Gwoździa s Łagiewnik (Zgorze­
lec 24) Kradzieży tych dokonał Gwóźdź prze­
ważnie na terenie Chorzowa.

ROWERZYSTA POD SAMOCHODEM.
(=) W ubiegłą środę o 18-tej najechany zo­

stał na ul. Grażyńskiego w Chorzowie przez sa­
mochód Alfreda Hcleńskiego z Katowic, rowa­
izysta Jerzy Nowak z Chorzowa (Pudlertka
30) Nowak doznał ciężkiego okaleczenia gło­
wy i został przewieziony do szpitala miejskie­
go w Chorzowie Kto ponosi winę. — ustalą do­
chodzenia.

Pszczyna
TARG W MIKOŁOWIE.

(P) Następny targ na bydło i konie w mie­
lcie Mikołowie odbędzie się w środą, dala 28
czerwca 1939 r.

nubnlk
SKUTKI BUKZT.

(R) Podczas ostatniej burzy •darzył pterM
w dom mieszkalny Franciszka Ba—cha w Ry­
dułtowach przy ni. Raciborskie) 16, przy czym
został rozbity szczyt domu eraz zniszczona au­
fity. Z domowników nikt nie doznaj szwanku.
Szkoda wynosi około 200 sŁ

XV. Ziazd Śpiewaków w Rybniku
W niedzielę 25 bm. odbędzie się w Ryb­

niku XV. zjazd śpiewaczy według naistępują­
eego programu i o godz. 9 .15 nabożeństwo w
kościele św. Antoniego przy czym do mszy
św. śpiewać będą chóry męskie „Przedświt"
1 „Dzwon" z Rybnika O godz 11-tej pochód
przez miasto i defilada Następnie odbędzie
się otwarcie zjazdu na Rynku oraz masowe
występy chórów. O godz. 15 -tej zawody śpię
wacze w sali hotelu Świerklaniec O godz
16 30 koncert na rynku i ogłoszenie wyni­
ków zawodów śpiewaczych. O godz 19-tej
zabawa taneczna. Zjazd śpiewaczy jest zor­
ganizowany pod hasłem „Nie damy Śląska
skąd nasz ród".

ZA NIELEGALNE PRZEKROCZENIE
GRANIC i.

(R) Jan Pajonk z Czernicy odpowiada! one­
gdaj przed sadem w K ,­bni.ku za nielegalne
przekroczenie granicy z Polski dc Niemiec i
następnie z Niemiec do Polski W wyniku roz­
prawy sąd skazał Pająka na miesiąc bezwzględ­
nego aresztu.

Zderzyły się dwa samo hody
(R) W dniu 21 bm. o godt. H -tej aa skrzy,

łewasiu ulic Sobieskiego, Gliwickiej t Marsz.
Pitsauaki«fo w Rybniku szofer samochodu oso­
bowego, Sycha Korablik s CWsowa m, nale­
ciał aa samochód osobowy własności Marii
Dala i tor, przy czym tea ostatni pojazd zo­
sta! rozbity. SccsciUwym zbiegiem okoliczno­
ści aikt ais odniósł szwanku. Mimo, i* Klei­
aowa prowadziła swoi samochód bas prawa
fezdy, te wina przypisuje się Korablikowi a po­
woda szybkiej jszdy.

podstawie zarejestrowanych u ni ego
klientów ma prawo do tego towaru na U!rt
osób. W ten sposób kupujący będą zmu­
szeni przemeblować się do innego •kładu,
a więc i tam zakupywać inne towary, ro
oczywiście poderwie byt sklepu Polaka.
Zaznaczyć trzeba, że p. KapuAcik prowa­
dzi swój skład od przeszło 25 lat i pCMa
ten czas nigdy nie dal najmniejszego po­
wodu do wkroczenia władz.

DEMONSTRACJA PRZED DOMEM
POLAKA.

W sobotę, 10 czerwca, w Wacliowicarh
w pow. oleskim zatrzymał eię przed do­
mem naszego rodaka p. Skorupy pochód
„Jungvolku" (tj. dzieci zorganizowanych
w młodzieży narodowo - socjalistycznej
pod przewodnictwem nauczyciela. Zgro­
madzone dzieci śpiewały pieśni antypol­
skie, a następnie padałv okrzyki w tym
rodzaju jak: „kula w łeb" i „Pole, raus
naeh Polen".

Uporczywe ssparcie, powodujące proces nad­
miernego rozkładu i gnicia w jelitach oras nad
kwasotą soków żołądkowych, ustępują niezawod­
nie i szybko dzięki stosowaniu od dawna wy­
próbowanej, prawdziwej naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józsia. Zapytajcie waszego leka­
rza.

Z tycia
I działalności

KALENDARZYK ZEBRAŃ O. Z . N .

świętochłowice. 24 bm. o godz. 20 na saTi
p. Wieczorka przy ul Czarnoleskiej odbędzie
się zebranie OZN Referat na temat „Nasze od­
wieczne prawo do Gdańska" wygłosi p. Hen­
ryk Schmidt

Kochłowice. 25 bm. odbędzie się na sali p.
Rekusa o 11-ej zebranie OZN. Referent p. kier.
Kostrzewa Stanisław.

Pawłów. Taksamo tutaj 25 bm. odbędzie się
na sali p. Sobczyka o godz 13 zebranie OZN.
Referent p. prof. Wesołowski.

ZEBRANIE ODDZIAŁU O. Z. N . STEBLÓW.

W Steblowie (pow. lubliniecki) odbyto się
zebranie członków OZN. przy dużej frekwencji
ludności.

Referat p. t . „Polskie władztwo nad Bałty­
kiem i sprawa Gdańska" wygłosił p. Picz. któ­
rego zebrani wysłuchali z dużym zainteresowa­
niem. W końcu uchwalono rezolucję, przesyła­
jąc ją na ręce starosty.

ODDZIAŁ O. Z. N. CZERNICA PRZY PRACY .

W Czernicy pow. Rybnik, odbyło się zebra­
nie miesięczne Oddziału OZN, na ktoryo, {».
Bożek Stanisław wygłosił przemówienie p. t .
„Polska dąży do potęgi" Następnie uchwalono
rezolucję w sprawie budowy Domu Ludowe­
go. Zebranie było bardzo ożywione ,gdyż w
dyskusji zabierali głos liczni członkowie Po
zebraniu członkowskim odbyło się zebrania
sekcji samorządowej.

ODDZIAŁ O. Z . N . TURZA.

W dniu 18 czerwca As. Oddział OZN Tursę,
pow. rybnicki zwołał zebranie miesi^czye.
wszystkich członków, na którym p. Cieslsc
Andrzej wygłosił referat na temat: „Zjedno­
czenie Narodu a chwila obecna" Referat ten
zebrani nagrodzili gorącymi oklaskami. W koń­
cu uchwalono rezolucję w sprawie mniejszości
niemieckiej w Polsce. Licznie zebrani człon­
kowie Obozu domagali się, ażeby kupcy i
przemysłowcy w rozmowach z Klientelą uży­
wali wyłącznie języka poSkiego Nastrój na ze­
braniu był bardzo poważny.

Wypadek na kopalni
(R) W podziemiach kopalni Ignacy w

Niawiadomiu uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi górnik Robert Oślizło z Nit»wiadomia.
Przy wyrębie węgla został OślizJo przygnie­
ciony bryłą węgla przy czym doznał złama­
nia obu kości podudzia Rannego odstawiono
karetką pogotowia do lecznicy Spółki Brac­
kiej w Rybniku.

(R) Józef Szulc z Lubomii. będąc w sta­
nie podchmielonym w miejscowej restaura­
cji, dopuści! sie. obrazy naTodu polskiego W
wyniku rozprawy karnej przed sądem w Ry­
bniku, został Szulc skazany na 6 miesięcy
bezwzględnego wi ezi eni a.
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0cze£ i sęp
Leci tobie drapieżny sęp, leci, wres zc ie

( ida wśród tkał przy sokolim gnieździe i
pictyna krakać na sokola:

— W imieniu moich praw, słuchaj mnie,
— Czego chcesz — pyta sokół.
— Chce cię tabM i pożreć — powiada

ifP­
— A cóż et po mojej zgubie?
— Co to za glvpie pylonie i co za brak

vnkształcenia! Ciasno mi jest w rodzin­
•yM gnieździe, więc chcę zabrać twoje,
cbym miał gdzie umieścić moich młodszych
I mów; po wtóre, mam swoją sępią politykę,
l.órej twoje istnienie zawadza; a po trze­
c c, kraczesz innym głosem nit ja i nie ko­
chasz mnie.

— Co do mego głosu, odzywam się ta­
l m, jaki mi Bóg dal, a co do mych uczuć,
za cóź ja mam cię kochać?

— Mniejsza o to. Wiem tylko, Łe mam
1>rawo zabić i pożreć każdego, kto mnie nie
locha,

— Wice gdybym cię kochał, nie zabijał­
1 tfś mnie?

— Ach! — rzecze tęp — gdybyś mnie
lochał, oddałbyś mi dobrowolnie zwo je
• •mazdo, « również dobrowolnie dałbyś mi
. c pożreć, aby moja osoba mogła nieco ta­
ikrąglić się i utyć.

— W każdym razie nie un iknąłbym
zguby?

— Rozumie się: jednakże śmierć z po­
święcenia przyniosłaby ci większy zaszczyt.

Chwila milczenia.
— Co ma być, to będzie.* — mówi wre­

izcie sokół. — Ale powiedz mi i*i, mój ko­
chany, kto cię nauczył tak r oz um ować?

Usłyszawszy to tęp, podnosi głowa i
rzecze z wielką dumą:

— Prostaku, to chyba nie wiesz, że ja
yrzez dwa lata byłem na edukacji w ogro­
dzie zoologicznym w Berlinie!

— Tak?.* — mówił sokół. — Ha!tow
takim razie nadzieja moja tylko w Bogu —
t trochę także w.* dziobie.*

Powiastkę tę napisał w r. 1902 Henryk
:>ienkicacicz!

•Naturalna woda rorrka Pranclsska-JóiMa,
stosowana rano na czczo, w c agu kilku dni,
rpły^a dodatn'o na czynności priewodn po­
karmowego, •diwieia kiew i toki organlsmn.

(»)

Bielsko
NA BUDOWĘ „DOMU OŚUTATOWEGO".
(B) Na budowę „Domu Oświatowego" w

Bielsku Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa"
zadeklarowało 100 zł, wzywając wszystkie orga­
nizacje kobiece do zbiórki na ten cel. Urzęd­
nicy i robotnicy Elektrowni Miejskiej w Biel­
sku wraz z Dyrekcją postanowili opodatkować
•je. w ciągu 1 roku na budowę domu według
następujących norm: przy zarobku do 300 zł
miss. po 20 gr, przy zarobku do 600 zł miea. po
10 gr, przy zarobku ponad 600 zł po 60 gr od
każdych rozpoczętych 100 zł.

NAF.O.N.
m) Koło Flątaków w Bielsku-Białej złożyłonaF.O.N.120zł.

Uwaga na wściekłego psa
(B) W Międzyrzeczu Górnym pojawił się

ciemnożółty wilczur, podejrzany o wściekliznę,
który pokąsał tam dwoje dzieci, następnie prze­
szedł przez Rudzicę, Jasienicę w kierunku
Bicrów i po drodze pokąsał 4 osoby w Jasie­
nicy i 1 osobę z Bierów. Ponadto pie* pogryzł
w Bierach świnię, a w Jasienicy kozę. Poką­
sane osoby oddano pod opiekę lekarską, a
zwierzęta pod opiekę weterynarza. Pił* ukrył
się w lesie w Bi rach.

WIELKA ZABAWA W CZECHOWICACH.
(B) Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej prxy

kopalni „Silesia" w Czechowicach nrządza 29
bm. o godz. 15.30 „Święto Morza" na stawia
„Dębina" obok kopalni, połączone z wielkimi
zawodami kajakowymi, pływackimi o nagrody,
puszczaniem wianków na WUle, pokazami gim­
nastycznymi i tanecznymi w świetle egni
sztucznych i reflektorów. Czysty zysk prze­
znacza aię na Fundusz Obrony Morskiej. Do­
jazd do Dziedzic, akąd kursować będą auto­
busy lub do Goczałkowic, potem wałem w dół
rzeki Wiały.

CZYJA WTNAT
(B) Marian Kapała jadąc na rowerze oHcą

11 Listopada w Białej został potrącoay przez
samochód ciężarowy fabryki cementu z Gole­
szowa. Kapała upadł tak nieszczęśliwie, źe do­
znał złamania prawego podudzia.

Szofer dostał ataku sercowego
(HI W środę o godz. 17 szofer taksówki w

Białej, jadąc na dworzec kolejowy w Bielaku,
uległ nagle atakowi sercowemu, wskutek eze­
go samochód wjechał na dom, rozbijają* się
doszczętnie. Nieprzytomnego szofera przewio­
•ło pogotowie do szpitala.

Prowokator i denuncjator
przed sądem w Chorzowie

Dnia 16 lutego br. urząd pocztowy
w Chorzowie-Batory przeałal do policji
dwie pocztówki. Pierwsza pocztówka
adresowana była do Wojewody Śląskiego
w Katowicach, druga na ręce naczelnego
dyrektora kopalni w Łagiewnikach.

W pierwazej anonimowy autor w nie­
ałychany sposób lżył naród polaki, druga
zauiirala ełowa pogróżki pod adresem dy­
rektoia.

Naatępnego dnia dyrekcja policji w
Katowicach przesłała wydziałowi śledcze­
mu w Chorzowie dalsze dwie pocztówki,
piaane przei tego samego nieznanego an­
ton . Tym razem pocztówki, zawierające
nienadające się powtórzyć prowokacje,
adresowane były do urzędników woje­
wódzkich w Katowicach, oraz do dyrek­
toia policji w Katowicach.

W tokn energicznego śledztwa padło
podejrzenie na byłego urzędnika kopalni
w Łagiewnikach, Jana Kanię z Chorzowa­
Batory (Chorzowska 19) jako na autora
anonimów.

Podczaa przeprowadzonej rewizji w
mieszkaniu podejrzanego niespodziewa­
nie znaleziono dwa koncepty listów, które
Kania zamierzał wysłać do władz niemiec­

kich orai do firm w Niemczech, gdzie za­
trudnieni są obywatele pochodzenia pol­
akiego.

W pierwszym Hicie, który Kania chciał
wysłać do władz niemieckich, autor mię­
dzy innymi pisze, ii jeat i zawsze będzie
Niemcem, > do polskich organizacyj na
Śląska tylko po to aię zapisał, aby poma­
gać tutejszym Niemcom.

Drugi list zamierzał Kania wyulać do
firm na terenie Niemiec, oczerniając przy
tym zatrudnionych tam obywateli pocho­
dzenia polskiego. Jaki był by akutek de­
nuncjatorskich listów parszywej owcy,
żyjącej w Polsce tylko po to, aby szkodzić
Polakom, nie trudno się domyśleć.

Kanię aresztowano na podatawie tych
dowodów oraz po porównania charakte­
ru pism znalezionych w archiwach kopalni
w Łagiewnikach. Na skutek jednak zło­
żenia większej kaucji aresztowanego wy­

puszczono na wolną stopę.
Na wczorajszej rozprawie, która to­

czyła się przed Sądem Okręgowym w Cho­
rzowie, Kania wypierał się stanowczo wi­
ny, twierdzae, iż nie byłby w stanie na­
pisać podobnych kartek do władz pol­
skich. Co się zaś tyczy znalezionych kon­

Napis w kościele w Wiedniu mówi:

„Gott ist unser Fuhrer,
wir wollen Keinen Tapezierer•»

Bielsko, 22 czerwca.
Nasz korespondent z Bielska donosi:
Pani L. z Bielska otrzymała list od

swojej zamieszkałej w Wiedniu siostry, z
żalem wspominającej dawne dobtt austri­
ackie czasy. W liście tym, obrazującym
doskonale warunki życia pod znakiem
swastyki, siostra p. L . podaje m. in., że na
jednym z kościołów wiedeńskich widniał
przez parę dni napis: „Gott ist unser Fiih­
rer, wir wollen keinen Tapezierer". Napis
ten utrzymał by się dłużej, bo spokojni
wiedeńczycy nie mieli zupełnie zamiaru

występować przeciwko... obrazie wodza
Rzeszy, gdyby nie agenci Gestapo, którzy
napis zauważyli i kazali go zmazać.

Inny wypadek: Przyjechała do Bielska
do znajomych pewna osoba z Wiednia.
Terror hitlerowski działał na nią jeszcze
nawet w Polsce, skoro na pytani; odnoś­
nie warunków życia, nie udzielała żad­
nych odpowiedzi, a na pytania, czy w
Wiedniu można zaopatrywać się wystar­
czająco w środki żywności, odpowiadana,
że nic jest poinformowana, bo — polityk}
się nie zajmuje.

Żniwo burzy nad Opolskim
Za Śląska Opolskiego dono=zą, ze ostat­

nia burza wyrządziła w południowej części
pow oleskiego poważne szkody. Szczególnie
ucierpiany zasiewy i ziemniaki. Z łąk zosta­
ła porwana skoszona już trawa i zniszczo­
na przez muł. Najwięcej ucierpiała okolica
Łomnicy. Wieś ta została zatopiona, tak, że

zabudowania gospodarskie były pełne wody.
Grad wybił wiele szyb. Pościągane z łąk
trawy i muł utworzyły nad torem kolejo­
wym Szofszyc* — Sieraków zator, wskutek
czego- woda zalała na tym odcinku tor Do
czasu naprawienia szkody ruch kolejowy
odbywał się jednotorowo.

WPISY DO POLSKICH SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH.

(B) Wpisy do wyższych klas polskich szkół
powszechnych w Bielsku odbędą się w dniach
22. 23 i 24 bm. w godz. od 9-tej do 13-tej.

Cieszyn
OBÓZ LETNI P. W. W HERMANICACH .
(C) W niedzielę 25 bm. odbędzie slą w Har­

manlcach (st. koL Ustronia) uroczysta otwarcia
obozu letniego P. W. dla hufców szkolnych z
cenzusem.

Program uroczystości przewiduje! 0 godz­
8,30 — zbiórka huków szkolnych P. W . aa pla­
cu obozu, 8,45 — raport, 9,00 — msza polowa
na placu obozowym, 10,00 — przemówienia
władz wojskowych i szkolnych oraz podniesie­
nia chorągwi, 10,15 — dełilada, 12,00 — wspól­
ny obiad junacki.

Zagł. Dąbrowskie
Z PRAC IZBY PRZEMYSŁOWO- HANDLO­

WEJ W SOSNOWCU
(z) W Izbie Przemysłowo - Handlowej w So­

snowcu pod przewodnictwem dyr. mgr K. Ga­
domekiego odbyło sie posiedzenie Rejonowej
Komisji Przysposobienia Gospodarczego Zagłę­
bia "Dąbrowskiego. Na posiedzeniu tym kon­
sulent Izby inż. Rzeczowski złożył sprawozda­
nie z akcji praktyk wakacyjnych w r. 1938, pod
kreslejąc wzrost ilościowy o 15 proo. w stosun­
ku do r. 1937. Ogółem w wojew. kieleckim by­
ło 629 praktyk wakacyjnych w przemyli*. W r.
bież. na 58 firm z terenu woj. kieleckiego, do
których zwróciło się biuro komisji, dotychczas
46 firm zgłosiło 294 praktyki. Warunki, na ja­
kich udzielone będą praktyki są na ogół takie
same, |ak w latach poprzednich, t. zn . wyna­
grodzeni* miesięczne dla młodzieży średnich

zakładów naukowych wynosi 75 zł, wyższych
średnich zł 100 i wyższych zł 125. Ilość prak­
tyk t. zw rezerwowanych przez zakłady prze­
mysłowe dla własnych kandydatów uległa zna­
cznemu zwiększeniu. Podkreślono ujemną stro­
nę tego rodzaju uprzywilejowanych praktyk,
które uniemożliwiają w wielu wypadkach od­
bycie praktyki przez tych, których studia tego
wy magają.

ceptów listów, Kania przyznał, iż te m>
czywiście miał zamiar wysiać.

Po przesłuchaniu świadków obrońca
oskarżonego wniósł prośbę celem przęsła­
nia próbek pisma ua koszt oskarżone*;*
do ponowm-go zbadania przez rzeczoznaw­
cę w Warszawie, oraz o powołania dodat­
kowych świadków. Kozprawę odroczono.

Nie ma wśród nas miejsca

dla zdrajców
Jak niedawno informowaliśmy, w Kra­

kowie wyrokiem sądu doraźnego skazany
został na karę śmierci kanon.er Kitzinger
Alfons za szpiegostwo na rzecz jednego z
państw sąsiednich

Młody ten człowiek uległ pokusie ob­
cego wywiadu, nie umiał odpowiednio za­
reagować dla odparcia obcych zdradziec­
kich propozycji i sprzedawał ojczyznę za
judas7 ow ski e srebr niki .

Obcy wywiad dla zagarnięcia w swe
szpony ludzi słabych i chwiejnych nie
przebiera w środkach. Obiecać potrafi
bardzo wielkie korzyści materialne — po
to, bv raz nieostrożnego wciągnąwszy w
pułapkę po otrzymaniu wstępnych już
wykonanych zadań — drogą szantażu —
wymusić dla siebie uległość i posłuch.

Szpiegostwu, zdradzie kraju i ujawnia­
niu tak przygotowań, jak i potencjału o­
bronnego państwa — przeciwdziałać musi
całe społeczeństwo. Dziś — kiedy wszys­
cy i wszystkimi siłami przyczyniają się do
skrzepnięcia i wzrostu obronności kraju
— nic ma wśród nas miejsca dla zdrajców

Jestem za stara, by mieć...
niezamężną 13-letnią synową

"
W prasie angielskiej okazał się list pewnei

Niemki, która postanowiła wysłać swego syna
do krewnych w Szwajcarii, aby uchronić go od
atmosfery moralnej, panuiacej w Trzeciej Rze­
szy Oto wvjątek z tego listu: „Zepsucie moral­
ne dorastającego pokolenia doszło do takiego
stanu, źe nie widzę innego sposobu uratowania
mego syna... Obawiam się. że jestem za stara
aby mieć nieazmężną 13-letnią synową. Nis
mogę także przyzwyczaić się. aby uważać zs
moralne, kiedy dziewczęta 17-letnie mają już
troje nieprawych dzieci i to bez pewności,
kto jest Ich ojcem..."

Śmierć na torze wyścigowym
Jeden z najlepszych kierowców wyścigo­

wych włoskich Emilio Villaresi zabił się wczo­
raj w czasie treningu na torze samochodowym
w Parć Monza. Villaresi prowadził samochód
wyścigowy nowego typu. W pewnym momencie
na wirażu samochód wyrzuciło poza tor. Sa­
mochód uderzył w drzewo, rozbijając się nie­
mal doszczętnie. Vi!!aresi przewieziony został
natychmiast do szpitala, gdzie po krótkim cza­
sie zmarł.

POMOC ZIMOWA walczy o zdrowie
dziecka. Pomaga jej społeczeństwo,
składając dobrowolne ofiary.

CZAS NAJWYŻSZY WPŁACIĆ ZALE­
GŁE ŚWIADCZENIA! — — — —

RADIO
Piątek 23 czerwca.

KATOWICE Oodz 5 00 Plłśń poranna. I0S „Dsleo
4obry". S» Gimnastyk*. S 80 Musjka. 7 00 DrtsB­
nlk poranny. 7.16 Muzyka. 7 30 ;>rkle*tr* wojskowa.
6.15—| Jo „Obrona tomu I rodziny prsed gazami".
11.SO Audycja dla poborowych. 11.67 Sygnał ezaau
12.03 —UDO Audycja południowa. 11.46 Wiadomości
bieżąc* 13.50 Muzyka. V. przerwl* o godz. 14.15—
14.26: „Czy robić zapasy"— pogadanka. 15 00 Mu­
zyku popularna. 16 46 WiadomoSel gospodarcze. 1600
Dziennik popołudniowy. 16 10 Pogadanka aktualna.
16.20 Pleln! Mareelego Popławskiego w wykonaniu
Aalalt SzlemlńakleJ 16 46 Rozmowa s chorymi ka.
kapelaaa Michała Rękasa. W.OO Pogadanka aportowa
l turystyczna. 17 10 Koncert popularny. 1100 Dawna
muiyka. 16 26 Koncert Posaanaklego Choru Katedral­
nego. 1* 30 „Prsy wleessrsy". 10.1* „Wiadomości s
Polski*' (w Języku eseeklm"). 20.26 ..Chrońmy trzodę
prsed rotyeą"— pogadanka. 20 H wiadomości apor­
tów*. 20.40 Pzlenmk wieczorny, wiadomości meetoro­
loglcsn* I wiadomości sportów*. 21 .00 „Opowieść •Franciszka Ichuberele", audyej* słowno-muzyczna.
22.00 „Obras" — słuchowisko. 22.17 Symfonia Psal­
mów. 21.00 Ostatni wladomoici dziennika wieczór­
a*** I komunikat meteorologiczny.

Sobota 24 aerwca.
KATOWICE. Oods. 6 00 PleM poras**. ani Po

godny mootal płytowy. 4-» Oimnaetyka- ajo Musi­

ka. 7.00 Dziennik poranny. T.ffi Muzyka, g ffi—«.»
„Z mikrofonem przes Polskę". ll-Sł Sygnał asaeu.
12.01—11.00 Audycja południowa. 11.45 WiadomoSel
bietąc*. 16.50 Muzyka popularna. 14.46 „Bajka o nie­
widzialnym człowieku", słuchowisko. 16.16 Muzyka
obiadowa. 15.45 Wiadomości gowpodares*. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16 10 PoKadanka aktualna. 16.20
Utwory organów* Jana Sebastiana Bacha. 16.60 Kwiat
paproci — pogadanka. 17.00 Muzyka taneesna. 11.00
Koncert popularny. 16.60 Płyty 19-30 Audycja dla
Polaków za granicą. 20.00 Suita śląskich pieśni lą­
dowych Ba eh6r mieszany s towarzyszeniem fortepia­
nu. 20.00 Muzyka. 20.16 Wiadomości z Polaki (w Je­
żyku czeskim) 20 36 Wiadomości aportowe. 23.00
..Kwiat paproci" — operetka. 28.00 Oetatnl* Wiado­
moSel dziennika wieczornego I komunikat meteorolo­
giczny.

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
„Z HUT I KOPALIł": :flsef Renik.
DZIAŁ DUPESZO VT: Stanisław Szyplnakl.
DZIAŁ KT.ONIKI POLICYJNO-f AEOWKJ I LO­

KALNEJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Mikołaje*.
DZIAŁ INFORMACYJNY I KRONIKA ?ROWIN­

OJCNAI.N JaB KawalM.
DZIAŁ SPORTOWY BtefaB Klmellnakl.
zo. OGŁOSZENIA; Etanlaław Kajfnaalak, Katowic*,
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dzy AKS. może zostać wicemistrzem Ligi?
Ostatni moc/ AKS. — Warszawianka ro­

ze«jrariy • W.irszaw.e zakońc/U sn.', jak
\\!-ul.IIIIO, wynikem 4 II na korzyść druży­
ny ehor/ow.­łkiej. To też Z wielkim zamtere­
•OWMlicn oe/rkuja zwolennicy AKS rewan­
iOWtgt meczu 7 warszawiakami, tym bar­
IsM że drużyna biało czerwonych zjeżdża
de Ctior/ou a w jvJ'i\m składzie 1 „'

o wym.

Maa NMgnuii łoaUaia na lUdiooia miej­
*kniwCbowoa.'.

A K S wystawia drużynę. nieodb:
egaj»­

ci usadaicło <x! dotychczasowego składu.
Jedynie poważną zmianą |ttl •ratawiaała rt­
WlttlUU Siatonia na środku pOBBOCf. A
więc si-tad AKS przedstawiać - >• bedaia na­
•lajNijtco: lii ifała, Stolamyk. Kinowaki;
i; [owaki, Saatoń, Katrfniok; Poehopin,
P.ontek. Pytel. Wostał | Spodaiaji

Mocz prowadzić będzie p. Tryg:i!.«ki z Po­
tnaa•a.

Początek o godz. 174ó.
AKS ma HUM — w razie zwycięstwa

— awansu o jedno miejsca w górę. czyli mo­
ro adyatanaawac' Wiata, o ||a ta rówDoezaaaia
przegra z Polonią w War-/ .iw o

\ • • •? A może uda się zespołowi biało­
•MMTdl rdchvć • tv:n raku wicemistrzo­
stwo Ligi? Zobaczymy!

Siąsk — Pomorze
o puchar Prezydenta

Pnia 20 bm odbędą sio ćwierćfinały roz­
grywa! p tkarakieb o puchar Pana Pnw ko­
la n. P . Ra aMCaa te wyznaczono następu­
jących a*da law;

Warszawa — Wilno, p. Trzmiel z Sos­
nowca.

Slani>lawów — Lwów. p Zapiól z Kra­
kowa

Po/nań — Kraków, p. UatMfcaacI z
Warna wy.

Pomorze — Śląsk, p. Walczak z War­
asawy.

James będzie w Polsce
już od 28 bm.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej
©trzymał wczoraj list od angielskiego trenera

OSTATECZNE WYNIKI RAIDU
AUTOMOBILKLUBU POLSKI.

Komisia sportowa Automobilklubu Pol­
aki ogłosiła w środę oficjalne wyniki raidu
o wielką nagrodę Polski na rok 1939.

W klasie pierwszej wielką nagrodę
Polski — puchar imienia Pana Prezydenta
R.P­, złoty puchar A. P ., nagrodę pienięż­
ną w kwocie zł 2500, złoty medal oraz ty­
tuł zwycięzcy wielkiej nagrody Po'ski w
klasie samochodów małych otrzymał p.
Renato Ghisalba na samochodzie Fiat 1100.

W klasie drugiej wielk­, nagrodę Polski
— puchar imienia Pana Prezydenta R. P .,
złoty puchar A. P ., nagrodę pieniężne 2500
zł, złoty medal oraz tytuł zwycięzcy wiel­
kiej nagrody Polski w klasie samochodów
średnich, otrzymał p. Stefan Grosman na
samochodzie Citroen.

W klasie trzeciej wielką nagrodę Polski
— puchar imienia Pana Prezydenta R. P.,
złoty puchar A. P., nagrodę pieniężną 2500
złotych, złoty medal oraz tytuł zwycięzcy
wielkiej nagrody Polski w klasie samocho­
dów dużych otrzymał p. Stefan Pronaszko
na samochodzie Renault.

W klasie czwartej wielką nagrodę Pol­
aki — puchar imienia P. Prezydenta R. P .,
złoty puchar R. P ., nagrodę pieniężną 2500
zł. złoty medal oraz tytuł zwycięzcy wiel­
kiej nagrody Polski w klasie samochodów
największych otrzymał p. Tadeusz Marek
na samochodzie Chevrolet.

FIH0WDE PONOWNIE ZAPRASZAJĄ
„ KUSEGO"

PZLA. otrzymał nowe zaproszenie dla
Kusocińskiego od fińskiego związku lekkoat­
letycznego. Finowie zapraszają polskiego re­
kordzistę na wielkie zawody, jakie organi­
zuje w dniu 20 września na stadionie olim­
p jskim w Helsinkach klub Kenttauvheillijat.
Kusoeiński startował by na 10 tysięcy me­
trów.

U. LIOOCIANKA — O. ORZEŁ,
WEŁNOWIEC.

Mecz pomiędzy wyżej wymienionymi dTU­
tynami odbędzie ei< w niedziele 35 bm. w Li­
g*ei« • godz. 17-łaj.

naszych piłkarzy A!exa James'a, źe przy­
jeżdża do Polaki definitywnie W dniu 28 bm.
Anglik pozostanie w Polsce do 15 sierpnia.

Położy on wszelskieh starań, aby jego praca
nad podniesieniem poziomu polskiego piłkar­
stwa dała jak najlepsze wyniki.

Egzotycznych piłkarzy zobaczymy 4 lipca
na stadionie „Ruchu"

Mis-trz Północnej Afryki U. S M. O . z 0­
ranu będzie przeciw nikem Puchu w dniu K
lipta br. Kczotye/ni peśefci drugiej półkuli
świata wystąpią w następującym skład/ie:
Bagdad Abboukebir, Bacha onld Benaonda,
Mokhatari Mohamed, Draqna El-Habib, Gua­
qui Souiliem, Daho Konider, Br.coco Adder­
rahm.in, Chibani Abdelkader, Benabbou El­
Habib, Sondani Laid, Tekkouk El-Haouari.

Pr/e<iripr/isiaź biletów wstępu na te zawody
rozpoczęto już W następujących m.ejscach: w

Choriowie — Miasto: Skład wódek i win Bienia,
ul. Pocztowa '-' w Ohorsowi* — Hajduki: Kiosk
gazet obok dworca wJaśc. KaraA, w Sosnowca:
D.uro Podróży „Orbis" obok dworca.

Bilety w ptaaitpnaaaty można nabywać do
3 lipca br. Ceny • lakw: Miejsca stojące 1.20 zt,
w dn:u zawodów 1 00 zł Trybuna 2,00 zł w dniu
zawodów 3 00 zł

Poleca się zatem o zaopatrzenie w bilety
wstępu już w przedsprzedaży

Szczęśliwy los Jędrzejowskiej i Tłoczyńskiego
przy ustalaniu grup w Wimbledonie

W #rodę odnyło się losowanie turnieju o
nieoficjalne mistrzostwo swata w Winihle­
d<>n:e. który s.ę rozpoczyna w poniedziałek,
dnia M bm.

Wśród o-imiu rozstawionych mężczyzn
wyróżnionych rostal Innacy Tłociyński. Po­
za Polakiem rotalawiooo Angi.ka Auatina,
Anierykaninów RifSaa, Mac Waliła i Cooka.
N • neów Henkla i Mentzla oraz Jngoatowia*
n.na Puacaca.

Wśród ośmiu rozstawionych rakiet kobie­
cych znajduje się oczy wiś \o Jadwiga Ję­
drzejowska, Amerykanki Marble, Fabyan i
J. iba, Francuaka Malhieti, Angielki Śtam­
mert i Bardwiek oraz Dunka Sperling.

W grze podwójnej panów roaalawioao na­
ry: lltnkol- — Metaxa, O>ok — Higgs, Bo­
rotra — Brugnon. Ilare — Wilde.

W grze podwójnej pań cztery rozstawio­
ne pary kobiece tworzą.: Jędrzejowska Z
Francuska Malhieu. Amerykanki Fabyan i
Marbie, Amerykanka Jacobs z Angielką Yor­
ke oraz Angielki 16-letnia Nicoll i Nuthall.

W grze mieszanej rozstawiono pary: Fa­
byan i Cook, Marble i B:ggs, Nuthall i Mal­
rroy, HaUłieii i Kakuljarie.

Tłoczyński wylosował stosunkowo łatwą
grupę. Najpoważniejszym przeciwnikiem w
tej grupie jest Węgier Szigetti. Z bardziej
znanych tońiaiaiów walczą w tej erupie A­
merykanin Robertson, którego Tłoczyński
pokonał w środę na turnieju Queens Clubu
i Hindus Ghaus Mohamed. Spodziewać się
należy, że Tłoczyński wyjdzie zwycięsko z
tej grupy, dostając się w ten sposób do ćwierć
finałów. Należy jeszcze zaznaczyć, że roz­
stawienie w Wimbledonie zawdzięcza Tło­
czyński przede wszy-stkim swoim zwycięst­

wom z Menzlem i Benkiem w rozgrywkach
o puchar I)avisa w Warszawie.

Co się tyczy Jadwigi Jędrzejowskiej, to
po za Angielka, Scr.ren, która przed paru
laty była pierwaaą rakieta Anglii, polska mi­
strzyni nie ma żadnej poważniejsze przeci­
wniczki w swojej grupie i można uważać za
rzecz prawie pewna, że dojdzie do ćwierćfi­
nału, gdzie ewentualnie spotka się z Amery­
kanka, Marble. uważaną za najgroźniejszą
rakietę tegorocznego turnieju w Wimbledo­
nie.

Tłoczyński, gdyby szczęśliwie przeszedł
przez swoją ósemkę, to spotkałby się znowu
z Amerykaninem BLgg<em, z którym prze­
grał w Paryżu.

Biworowski wylosował grupę Henkla 1
odrazu w pierwszej rundzie walczy z bardzo
poważnym przeciwnik.em Włochem de Ste­
fani.

Zmęczenie i upał wyeliminowały
Tłoczyńskiego

W dalszych rozgrywkach tenisowych o
mistrzostwo Londynu Jędrzejowska w środę
pokonała Angielkę Boyall w dwóch setach
6:1, GA

Tłoczyński stoczył walkę z Amerykani­
nem Robertsonem bijąc go stosunkowo łatwo
7:5, 6:3. Polak po tej walce musiał jednak
rozegrać drugie spotkanie ze Szkotem Collin­
sem, przegrywając 2:6. 6:4. 4:6. Porażka
Tłoczyńskiego wywołana była w znacznej
mierze zmęczeniem, spowodowanym rozegra­
niem dwóch ciężkich spotkań w ciągu jedne­
go dnia przy szalonym upale.

Sprzed kopca Marszałka
wystartują kolarze do morza polskiego

Dnia 26 bm. o godz. 9 .30 sprzed kopca
Marszałka przy Alei Niepodległości w War­
szawie nastąpi start wyścigu kolarskiego do
Ilona Polskiego. Pierwszy etap prowadzi z
Warszawie do Brodnicy, następnego dnia, tj.
27 bm. odbędzie się drugi etap z Brodnicy
do Starogardu. Dnia 28 bm. kolarze przebe­
dą trzeci etap wyścigów ze Starogardu do
Gdyni. Po jednodniowym odpoczynku i po­
braniu wody z Morza Polskiego, kolarze wy­
ruszą w dniu 30 bm. w drogę powrotną do
Warszawy, przy czym trasa prowadzi z Gdy­
ni do Bydgoszczy, następnie z Bydgoszczy
do Kutna oraz z Kutna do Warszawy. Zakoń­
czenie wyścigu nastąpi w dniu 2 lipca około
godz. 13 na boisku Polonu w Warszawie.

Przed meczem kolarskim

Polska — Węgry
W sobotę 24 bm. przyjeżdia do Krako­

wa kapitan Polskiego Związku Kolarskiego
p. Karle WTaz z zawodnikami Michalakiem
Napierała i Ignaczakiem, którzy wspólnie
z krakowskimi kolarzami Kupczakiem i
Wandorem odbędą na torze Cracovii tre­
ning przygotowawczy do międzypaństwo­
wych zawodów kolarskich Polska — Wę­

gry, mających się odbyć w Krakowie w
dniu 29 bm.

Zawodnicy stołeczni przywiozą ze sobą
dwa tandemy (Kraków ich nie posiada).
W ten apoaób Kraków po raz piarwaarr bę­

dzie świadkiem c:ekawych wyścigów na
tandemie. Ze strony polskiej pojadą Kup­

czak — Ignaczak oraz Michalak — Napie­
rała.

Drużyna węgierska wystąpi na meczu z
Polską w następującym składzie: Nagi, Pel­
vassy, Eles, Notas oraz Jwaj rezerwowi:
Boday i Morvay. Węgrzy przyjadą do Kra­
kowa na dwa dni przed meczem.

Po meczu Polska — Węgry odbędzie się
nazajutrz towarzyski mecz z drużyną kra­
kowsko-warszawską, którego centralnym
punktem będze wyścig amerykański pa­
rami.

PIERWSZY MEDAL OLIMPIJSKI ZDOBYLI
KOLARZE

Kolarstwo było tą dziedziną sportu, któ­
rej jako pierwszej przypadł w udziale za­
szczyt zdobycia dla Polski srebrnego medalu
olimpijskiego. Było to 15 lat temu w Paryżu.

Ale i dziś będziemy mogli zobaczyć na
siodełku, razem niemal całą grupę olimpij­
ską dawnych asów toru p. inż. Szymczyka,
Langego i Stankiewicza. Przedefilują oni,
wraz z innymi głośnymi kolegami, jak Za­
wadzki, iniź. Tkaczyk (epoka przedwojenna1),
Kamiński, Janociński, Pusz ild. na stadionie
W. P., w środę, dnia 28 czerwca, podczas
Wielkiej Bewii Asów sportu na FON. Trzecie
pokolenie reprezentować będą synowie mi­
strzów kolarstwa.

Będzie to coś w rodzaju corsa kwiatowe­
go dawna ja* nie widziaaeeo w Warszawie,

corsa, które równocześnie przypomni nam
jak w różnych epokach wyglądał sprzęt, po­
pularnie zwany dziś rowerem.

Widowisko barwne i nawet pouczająca
ZWYCIĘSTWO KOLARZA

EMIGRACYJNEGO W BELGII.
Wśród polskich kolarzy emigracyjnych

w Belgii obok Marcelaka, Wittka i Major­
czyka wybił się obecnie Jan Polaszek. W
sszonie bieżącym odniósł on kilka cennych
.sukcesów, a ostatnio wygrał wyścig Henin­
Lietard na 118 km w czasie 3:19, bijąc za­
wodników francuskich i belgijskich. O zvy­
cięstwie Polaka zadecydował finisz.

Poznań — Bydgoszcz

W dniu 2 lipca odbędzie się pierwszy
międzymiastowy mecz wioślarski pomię­
dzy repr. Poznania i repr. Bydgoszczy.

Obie etrony przygotowują 6ię bardzo
starannie do tej riekawej imprezy.

Reprezentacja Poznania oparta zosta­
nie na ezkielecie AZS.

Zawody łucznicze z Anglią,
Szwecją i Norwegią

W dniach od 26 czerwca do 2 lipca br.
odbywać sie będą w Poznaniu XII Narodowe
Zawody Łucznicze, w ramach których ro­
zegrane zostaną, zawody reprezentacyjne o­
krę^ńw oraz międzynarodowe zawody kores­
pondencyjne Anglia — Pol-ska (28 czerw­
Szwecja — Polaka i Norwegia — Polska (30
czerwca) Zawody rozgrywane będą na .iro­
nie łazarskiej pod protektoratem Pana Pre­
miera gen. Slawoia-Skfadkowskiego Do za­
wodów stanie około 100 zawodniczek i za­
wodników, którzy jako wybrańcy swych o­
kręgów ubiegać się będą o zaszczytne tytuły
mistrzowskie.

„ZJAZD DO MORZA" W DNID 29 CZERWCA
1939 ROKU.

Sekcja Samochodowa Polskiego Touring Klu­
bu w dniu 29 czerwca 1939 r. z okazji Swięt*
Morza organizuje — „Zjazd do Morza". W zjeź­
dzie mogą brać udział automobiliści zrzeszeni i
nrzrzeszeni.

Wpisowe wynosi: dla członków Polskiego
Touring Klubu zl 15 — od samochodu, dla po­
zostałych automobilistów zl 20 od samochodu.
Wpisowe obejmuje: plakietę, oraz napisy, które
będą uczestnikom Zjazdu dostarczone przez Pol­
ski Touring Klub.

Wszyscy uczestnicy Zjazdu, którzy chcą
wziąć udział we wspólnym obiedzie, oraz mieć
zapewnione kwatery, po-winni w zgłoszeniu po­
dać dokładną ilość osób, oraz czas pobytu nad
morzem. Koszt obiadu wynosi zł 5 od osoby.
Kwatery z utrzymaniem od zł 7 do zł 13.

Zapiny przyjmowane będą najpóźniej do
dnia 26 czerwca 1939 r. Zapisy na Zjazd na me­
cie bezwzględnie przyjmowane nie będą- Zapi­
sy na kwatery przyjmowane będą jedynie do
dnia 2-1 czerwca 1939 r.

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu 29 czerw­
ca br. od godziny 9 do 10 rano na 6-tym km od
Orłowa w stronę Kartuz.

Wszelkich bliższych informacji udziela: De­
legatura Polskiego Touring Klubu, Katowice, ul
Stawowa 14 (tel. 300­71).

Wielki meeting
lekkoatletyczny

w Warszawie
Jaik już podaliśmy w sobotę i niedzielę

odbędą się w Warszawie na terenie WP. za­

wody lekkoatletyczne Warszawianki, na któ­
re zaproszeni zostali biegacze fińscy Maeki
i Pekuri. Start Salminena nie dojdzie skut­
ku, gdyż wymieniony zawodnik startuje w
sobotę i niedzielę w Estonii.

Program zawodów przewiduje biegi na:
100, 200, 400. 800, 2.000 i 5.000 metrów dla
seniorów, 1.600 metrów dla juniorów, oraz
3 000 metrów dla zawodników klasy B i C.
Poza tym program przewiduje bietg na 110
metr. przez płotki, próbę pobicia rekordu na
200 m przez płotki, oraz skoki w dal, wzwyż
i o tyczce oraz rzuty dyskiem, oszczepem
i kulą.

Z zawodników czołowej klasy polskiej 0­
dział wezmą: Danowski i Barczyński na 100
mtr, Soldan, Karwowski, Kusociński i Noji
na długich dystansach, Sznajder i Mucha w
skoku o tyczce, Joczys w biegach przez płot­
ki, oraz inni wybitni zawodnicy z Fiedoru­
kiem, Gieruttą i Staniszewskim na czele.

Początek zawodów w sobotę o 17,30 a w
niedziele o 18.



ŻYCIE GOSPODARCZE
W dążeniu do unicestwienia zbędnego importu

Racjonalne wykorzystywanie odpadków
nakazem planowej gospodarki

Katowice, 22 czerwca.
Na łamach pism pojawiły się ostatnio ar­

fykuły, poświęcone wykorzystywania
.łanowemu odpadków. Były one prze­
ważnie pełne zachwytu dla wyczynów na tym
pulu jednego z naszych sąsiadów i wykazywa­
ły na to, ile jeszcze jest do zrobienia a nas
Czytelnik, przytłoczony cyframi „zbędnego im­
portu", załamywał ręce: „Boże, tyla musimy
płacić zagranicy, gdy przez zwykła uporządko­
wanie i zracjonalizowanie zbiórki odpadków
dziesiątki milionów złotych mogłyby zoatać w
kraju".

Import „śmieciarski" obejmuje dwie wielkie
pozycje: złom żelazny i izmaty. Jeżeli spojrry­
i.iv, z jakich krajów sprowadzamy powyższe
mrówce, to zobaczymy, że przeważnie z boga­'.•ch, które — §yte od dawna — zdołały prze­
jawić już wiele dóbr ekonomicznych, oddając
e obecnie w tej postaci.

Jeat jeszcze jeden aurowiec pochodzenia
nnetnikowego, który, aczkolwiek nie iiguruje

w pozycji importu polskiego, to jednak odgry
wa poważną rolę w gospodarce Państwa. Su­
owcem tym są kości. Jeżeli przerzucimy

pismo niemieckie „Der Vierjahreaplan",
; oświecone planowej gospodarce, to zobaczy
r<y, że zagadnieniu powyżazego surowca po­
lecone jest sporo miejsca. Władze niemiec­

kie idą jak najdalej na rękę zbieraczom kości,
raz dążą do tego, aby cenny ten surowiec był

wykorzystywany w sposób jak najwydatnicj­
s.y.

Jak sprawa ta przedstawia się a nas? Więk­
• •ość ludzi uważa, że kości, wyrzucone przez
. ispodarstwo domowe, szpitale, formacje wój­
towe itp . idą na śmietnik i stamtąd bądź idą
i! i zakładów utylizacyjnych, gdzie są niszczo­
• •• bądź też służą do zasypywania glinianek
li b zwyczajnie wyrzucane na pola. Tymczasem
.
'liórka kości w Polsce jest ujęta przez orga­

i 'zację specjalnie zajmującą się zbiórką, firmę
a'o<ć ". Firma ta rozporządza w każdvm wiek­l'yni mieście hurtowniami, gdzie zbiera się

• iększe transporty kości, idące do fabryk
przetworów chemicznych. Hurtownicy docie­' ią do naimnteiszych osad przez awoich pół­
I urtowników i mniejszych zbieraczy. Okazuje
lia, że wg. obliczeń teoretycznych, procent ko­
i i, zbieranych w Polsce, w stosunku do kość­

1 zwierząt, konsumowanych w danym okresie
< 'asu, jest względnie bardzo wysoki, nawet w
porównaniu z Niemcami.

Niejednokrotnie władze adminstracyjne ro­
I ią różne trudności zbieraczom, opierając się
i a przestarzałych i nieżyciowych przepisach,
lib też działając, powodowani nadmierną gor­
Iwością, szczególnie w b. zaborze rosyjskim.
Drobny przykład: w Niemczech dzieci szkolne'1 uświadomione co do ważności zbiórki kości
I biorą w niej czynny udział, niejednokrotnie
(^starczając kości z gospodarstwa rodziców
C'J punktów zbiórki. Próby takie w Polsce

>otkały się z przeciwdziałaniem niektórych
wtadz szkolnych, które stanowisko swe moty­
wowały względami higienicznymi (za wyjątkiem
władz szkolnych na Śląsku, które w zupełności
•ioceniajq doniosłość akcji zbiórki).

Mimo to zbiórka kości rozwija się bardzo
pomyślnie. Wykazuje to niżej podane zestawie­
nie, obejmujące zbiórkę kości od 1930 r. za­
ówno na terenie Śląska, jak i całej Polski (na

terenie G. Śląska istnieje — jak nam wiado­
mo — 13 punktów zbiórki kości, na Zaolziu —
3 punkty). Jednakże zapotrzebowanie kości
rrzewyższa jeszcze podaż. Należy dążyć do od­
powiedniego uświadomienia społeczeństwa oraz
do takiego nastawienia władz, aby jasne i no­
woczesne przepisy, dotyczące zbiórki i maga­
zynowania, nie powodowały zbytecznych utru­
dnień.

Stan podaży (zbiórki) kości w Polsce w cią­
tfu minionych 7 lat do dnia 30 września 1938 r.
od 1.10. do 30.9. ogółem w tym Śląsk

1931 1932 ok. 5 201 ton 470 ton
1932 1933 „ 6.116 „ 518 „
1933 1934 „ 9.500 M 553 „
19341935 , 11.220 „ 856 n
1935 1936 » 12.346 „ 965 .,
1936 1937 . 13.756 « 1078 .,
1937,1938 . 18.061 m 1.310 m

POGŁĘBIENIE SZLAKU ŻEGLOWNEGO
W PORCIE GDAŃSKIM

Prac* około pogłębienia szlaku żeglowne­
łfo w porcie do 11 m są na ukończeniu. Na
zakręcie koło Portowego Urzędu Budowlane­
go, edzie przy pogłębianiu natrafiono na
większa ilości kamieni i drzewa, pozostałych
pa starych umocnieniach nabrzeinyeh. pra­
cuje jeszcze poglębiarka chwytakowa Rady
Portu Ponadto kończy swoją prac* na miej­
scu zwrotnym dla statków koło Mowen­
schanze pogłęłiiarka „Hummer". Poniżej pro­
mu w Wisłoujściu przechodzi przez Wisłę
miejski przewód kanalizacyjny. Przewód ten
nie Wy dostatecznie głęboko, wobec czego
zachodzi konieczność przełożenia nowego
Przewodu i usunięcia starego. Prace te zo­
stań* wykonane w ciągu bieżącego miesiAca.

Czytelnik ciekaw jest zapewne, co się dzie­
je z kośćmi, zebranymi w granicach woj. ślą­
skiego. Są one kierowane do pobliskiej fabry­
ki firmy „Strem", leżącej w Strzemieszycach
koło Sosnowca, która należy do jednej z naj­
bardziej nowoczesnych fabryk tego typu w ca­
łej Europie. Fabryka ta nie ustępuje pod wzglę­
dem wyposażenia przodującym fabrykom świa­
ta, jeżeli zaś chodzi o jej metody pracy, to
śmiało powiedzieć można, że dzięki wysiłkowi
polskich inżynierów metody te należą do przo­
duj ąc ych.

Kości przerabiane są na następującee arty­
kuły: klej, mączki nawozowe, stearynę, oleinę,
glicerynę i inne artykuły poboczne. Dzieje się
to jednak tylko w fabrykach odpowiednio urzą­
dzonych. Od czasu do czasu słyszy się i czyta
o powstawaniu małych przetwórni kości, które
reklamują się racjonalnym wykorzystywaniem
kości. Otóż należy podkreślić, że fabryczki te

działają w sensie destrukcyjnym, jeżeli chodzi
o celowe wykorzystywanie kości. Ograniczają
się do wygotowania tłuszczu pod ciśnieniem
pary. Skutek tego jest taki, że otrzymując ma­
łą wydajność kiepskiego tłuszczu, niszczą bez­
powrotnie cenną substancję azotową, z której
otrzymuje się klej. Rezultat — spore ilości ko­
ści zmarnowane, jeżeli chodzi o racjonalne ich
wykorzystywanie, fabryczka po krótkim okre­
sie działania zawiesza swoją pracę wskutek
nieopłacalności produkcji.

W końcu należy stwierdzić, że aczkolwiek
zbiórka kości przeprowadzana jest w Polsce
racjonalnie i powiększa się w sposób zadowa­
lający, to jednak należy dążyć do tego, aby
władze ułatwiły zbieraczom przewóz i maga­
zynowanie kości i w drodze odpowiednich
rozporządzeń zab roniły niszczenia ich
przez nieodpowiedni i nieopłacalny przerób.

Hutnictwo polskie na tle sytuacji światowej
Nastrój wysokiego napięcia w polityce

międzynarodowej znajduje wyraz w kształ­
towaniu się sytuacji na światowym rynku
podstawowych surowców, szczególnie w za­
kresie t. zw. metali wojennych. Co się tyczy
światowego rynku żelaza, to wprawdzie ofi­
cjalne notowania cen eksportowych utrzy­
mują się na ogół na poziomie niezmienio­
nym, jednakże napływ zleceń zarówno na
rynkach wewnętrznych jak i w dziedzinie
eksportu, wykazuje poważny wzrost.

Szczególnie silne zapotrzebowanie na że­
lazo ujawnia się ostatnio w Anglii, w której
hutnictwo zatrudnione jest nieomal w 100%
swej zdolności wytwórczej. Pod wpływem
wzrastającego zatrudnienia wystąpił na ryn­
ku angielskim od dawna nienotowany brak
żelastwa, w związku z czym hutnictwo an­
gielskie poczyniło poważne zakupy tego ma­
teriału na rynku Stanów Zjednoczonych Ró­
wnież we Francji wystąpił wzrost zatrudnie­
nia w hutnictwie, na co wskazuje między in­

nymi zwiększenie się przeciętnej dziennej
wytwórczości z 19 984 tony w marcu na
20100 ton w kwietniu rł>. w zakresie su­
rówki

W Polsce sytuacja w hutnictwie kształtu­
je się nadal pomyślnie. Wprawdzie na ryn­
ku wewnętrznym zarysowało się w maju
częściowe zahamowanie napływu zleceń, je­
dnakże porównanie początkowych 5-ciu mie­
sięcy rb z analogicznym okresem roku ubie­
głego wskazuje, iż napływ zleceń rynku we­
wnętrznego jest w roku beżącym silniejszy
niż w r. 1938 i w latach poprzednich Rekor­
dowa wysokość zamówień eksportowych,
które osiągnęły w maju rb blisko 60 000 ton,
świadczy, że hutnictwo pol»kie wykorzystu­
je należycie pomyślną sytuację na rynkach
eksportowych, dzięki czemu zakłady hutni­
cze mają zapewnioną ciągłość1 produkcji, tak
ważną z punktu widzenia racjonalnej gospo­
darki.

j£ huł i kopalń
V^^r^»*^e^»^*^^*^r^^^^r^k^V^»*^rV

Z koksowni w Knurowie
Stosunki pracy w koksowni w Knurowie

były ostatnio przedmiotem dyskusji na okrę­
gowym zabraniu działaczy Zjednoczenia
Polskich Związków Zawodowych i kierowni­
ków ruchu zawodowo-gospodarczego OZN. w
pow. rybnickim. Zwrócono przede wszyst­
kim uwagę na fakt, że robotnicy prywatnej
firmy zatrudnieni na terenie koksowni są
bardzo wyzyskiwani tak pod względem za­
robkowym, jak i wydajności pracy. Można
śmiało mówić, że wyznaczony tym robotni­
kom akord przy wyładunku i załadunku
przekracza zupełnie możliwości ludzkie.
Zmuszeni są oni ponadto do pracy w nie­

dzielę i święta i nie otrzymują za pracę w
dni świąteczne żadnego dodatku. Załoga kok­
sowni domaga się wcielenia robotników tej
firmy do stałej załogi koksowni, inaczej bo­
wiem los tych robotników nigdy nie ulegnie
poprawie. Podstawy do wcielenia do stałej
załogi są, bowiem stali robotnicy koksowni
przeciążeni są pracą i zmuszeni są pracować
naddniówki. Rada zakładowa już interwe­
niowała w poruszonej sprawie w dyrekcji
koksowni, jak dotąd jednak bez skutku.
Postanowiono w podjętej przez radę zakła­
dową akcji nie ustawać i zainteresować nią
czynniki inspekcji pracy.

Z uroczystości górniczej w Pszowie
W ub. niedzielę odbyła się w Pszowie,

pow. Rybnik, wspaniała uroczystość górni­
cza z okazji poświęcenia sztandaru organiza­
cyjnego oddziału Polskiego Związku Górni­
ków ZPZZ w tej miejscowości. Udział w uro­
czystości wzięli liczni goście oraz ponad dwa
tysiące górników. Z ramienia władz obecny
był wicestarosta p. dr Pietrański, nacz. U­
rzędu Okręgowego p. Włóczek, Gwarectwo
Rybnickie reprezentował p. inż. Wodziński
a władze związkowe pp. wiceprezes zarządu
głównego Związku Antoni Ochman oraz se­
kretarze związkowi mgr. Mrowieć i Brzu­
szczak. Po akcie poświęcenia sztandaru w
miejscowym kościele parafialnym złożono
na grobie poległych powstańców śląskich I
grobie poległych uczestników wojny świato­
wej, wieniec. Okolicznoścowe przemówienia
wygłosili pp. wicestarosta dr Pietrański, mgr.
Mrowieć, poseł Zając. in*. Wodziński l wi­
ceprezes Ochman, którzy życzyli organizacji
ZPZZ dalszych pięknych sukcesów na polu
organizacyjnym Uroczystość zakończyła się
spożyciem wspólnego posiłku i zabawą ludo­
wą. Na marginesie tej uroczystości, która
przerodziła się w pewnym momencie na uro­
czystość o charakterze narodowym i manife­
stację patriotyzmu mieszkańców Pszowa pod
kreśliió wypad* niezmordowaną praca zarzą­

du miejscowego oddziału na czele z pp Ka­
rolem Bańczykiem, Józefem Utratą, Serzy­
skiem i Emanuelem Kabutem.

Oświadczenie
Jako długoletni członek i radca zakłado­

wy z ramienia Centralnego Związku Górni­
ków po dojściu do głębokiego przekonania,
że dobrobyt świata pracy w Polsce w dużej
mierze zależny jesi od konsolidacji polskie­
go świata pracy a nie od rozbijackiej roboty
prowadzonej przez menerów socjalistycz­
nych, którzy zamiast uczciwej pracy dla do­
bra robotnika, karmią go tylko pustymi fra­
zesami o solidarności międzynarodowej —
oświadczam publicznie, że jedyną drogą, któ­
ra prowadzi do polepszenia bytu robotnika
polskiego, jest droga wytyczona przez pro­
gram Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych.

Zrywam wobec tego z Centralnym Zwią­
zkiem Górników i przestępuję do wyżej wy­
mienionej organizacji i wzywam swych ko­
legów pracy, by uczynili to samo. Dość bo­
wiem pustych frazesów. Winniśmy kroczyć
za wskazaniami Naczelnego Wodza.

(—) Karol Tomanek
członek Wydz. Rady Żaki. kop. Rymer.

Kronika gospodarcza
Kratowa

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ
Firma angielska poszukuje przedstawi­

eiel-twa firm wyrąbujących tkaniny weł­
niane i bawełniane F.rma kalifornijska pra­
gnie nawiązać stosunki handlowe z firma­
mi wvrab:a;.i<-vmi prześcieradła, tkaniny
ręczn-kowe, fianele itp. tkan.ny baw< Jn a­
ne. Firma w Montevdeo pragnie nawiązać
stosunki handlowe z firmami wyrabiający­
mi nici bawełniane, igły. agrafki, guz ki, o­
łówki, serwety papierowe, wieczne pióra, za­
bawki, przybory szkolne, notesy kieszonko­
we, obuwie, walizki, torebki, dvkty, wyroby
szklane, papier, nasiona kwiatów i zM itp.
Firma tregiiereka po-zukuje przedstawiciela
przędzalń bawełnianych, wełnianych oraz
tkalń bawełnianych. Firma portugalska obej­
mie przedstaw.c.eMwo fabryk, wyrabiają­
cych tkaniny bawełniane, lniane, srtuczno­
jedwabne. na płaszcze nieprzemakalne, plu­
sze i IłUiciM futra, pończochy damskie.

B'iż-zvch informacyj udzieli Izba Prze­
m>>lowo-HandIowa w Łodzi.

WaamrticTTtn
AMERYKA OGRANICZA WTWÓZ ZŁOMU

DO JAPONTJ
Jak donosi l*TMM As-oc.ation. rząd ame­

rykański no*i się z zamiarem ograniczenia
Him zł->mu do Japonii. Kwota wywozu
złomu żelaznego do Japonii ma być ustalo­
na na podstawie przeciętnej z ostatnich 10
lat. Wobec tego, że wzrost eksportu złomu
do Japonii nastąpił dopiero w ostatnich
trzech lalach, wprowadzenie nowej kwoty
wywozowej równało by s ę w praktyce ogra­
niczeniu WYWOZU tego surowca, niezbędr^­
go dla japoń-kiego przemv«=łu wojennego 7*
ograniczenie to bvło by dla Japonii ŚOtk! ­
we. śwadc/ą następujące cyfry. Podczas
gdy w r. 1M8 WYWÓZ złomu żelaznego rio
Japon;i wynr* 1 f>00 tysWy ton. to w r M87
wzrósł do 1 900 tv= ery ton. a w pierwzycki
4-ch miesiącach 1939 r. nawet do 1.900.000
ton.

STAN ŚREDNI W NIEMCZECH
NIEZADOWOLONY

Wprowadzeń e z dniem 1 maja Ł IW- bo­
nów podatkowych wywołuje żywe niezado?
wolenie w kołach drobnego i średniego ku­
pjectwa i rzemiosła. W kołach tych podkre­
śl.i ją. że zarządzenie to, podobnie, jak sze­
reg poprzednich służy jedynie interesom
wielkich przemysłowców i hurtowników i
wprowadzone zostało w życie bez liczenia
się i opinią przedstawicieli stanu średniego.

Wiadomości
giełdowe

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWE] I TOWAROWEJ

W KATOWICACH
sdola22dnui.

Ceny rocitmieją gaj ta towar standartowy, icrol. *>•*•
niej jakoici ta 100 kg w handlu hurtowym, parytet

wagon Katowice, przy dostawie bietącef.
Ceny orientacyjne: rszenlca Jednolita czerwona

waeh.-małop SJ fc.H, Jednolita »-26.«», ibiera-na
J4.SO —%>, Zyto 1«7.V-1

". Jec7tnlefl pnemlałowy 19M
-2 0, pa*teTrnv ig.TT,—1!>, Owies jednolity 21-21 .50,
iMerany 20—20 .SO, Kukurydza 19.2f>—19.75. — Mąka
psionna wycUsowa 0—30 proc. * 75—47 25. 0—3B proc.
43.75 —K'5, ftat. I 0—50 proc. 43 25—4J.26. *a«. I-A
0—65 proc. SB.50—40 .50, got. II SB —M proc. S5.50—M.HO,
S&t II 30—05 proc. 35—36, frat II 95—65 proc. 84- W,
Cat II 50—60 proc. 26.60—27.60, gat. II -A 60—66 proc.
25.50 —20 .50, gst. II 60—66 proc. 24.50 —2650, jat. III
65—70 proc. 22.50—2350, partewna 13—1350. rafowa.
0—95 proc. 32.75—33.7T>, Mn.ka łytnla 0—«l proc. 2*50
—2 8.76, gat. I-A 0 —65 proc. 27 26—2750, razowa 0-96
proc. 24.50—25, Mąka »i«mn!ac«ana superior 33 60-36.

Otręby pezenne grube pnem. stand. 12—12.50, Śre­
dnie 10.50—11 . miałkie 10—10.50, łytnle 10.80—11. —
Groch polny 31 50—8250. Wiktoria 46—48. Tanola biała
S9.50 —40 50. kraea 34—36, kol. 29-31, Wyka 23—24. Te­
luezka 27—28, Łubin tółty 17—17.50. nlebleekl 13—13 W),
Mak 88—90. — Kuchy lniane W.50—27. r ze pakowe
13 50—14, śrut «o|owy 24.50—25 s pestek palmowych
12-12.50, stonecznlkowy 16.50—17, lniany 23—23 50.
rzepakowy 12.50—12.75. kokosowy 14.50 -15 .50. Stoma
prasowana 3.50—4. Siano takowe 8-8.50, Elano konj­
ezyna 9-8.50.

Ogólny obrfH 1409 ton. Tendencja przy sbosu I
prsetw. młyn. ożywiona, przy reszcie spokojna.

Z CENTRALNET TARGOWICY
w MYSŁOWICACH.

Na centralną targowice w Myałowlrnch spędzana
od 18 do 10 czerwca 692 sztuk bydła. IOW swin, 1 ow­
ce. 810 cieląt, razem 1998 azt zwierząt. Płacono w
dniu 19 czerwca sa 1 kg tywej wagi (ceny loco tar­
gowica łącznie z kosztami handlowymi) za: Woły
młode, mleelete, nlewytuczone I starsza wytuczona
18—T5 groszy. BtadnU pełnnmleelete, wyrosłe naj­
wytssej wartości rzełnej 70—7S, pełnotnleelste tnłoł­
sze 80—69, miernie edzywtnne miodna* 1 dobrze adły­
wlone stsreze 60—6»- pełnomleelste, wytoczone kro­
wy I Jałówki na|wyts»e] wartose: rsetae) da 7 lat
77—4)4, starsze wytucron. krowy 1 mnie) dobre młod­
rze krowy I Jałówki 70-76, miernie odżyw.one krowy
I Jałówki 69—69, licho odtywlone krowy I Jałówki 4»
do 68; najprzedniejsze eleleta tuczone 79—87, Średnie
tuesone cielęta I najprzednleleze ssaki •»—T». mntej
tnesone eteleta I dobre eeakl 88—6S. liche eaakl 4»—67:
iwrele tuczone ponad 150 kg tywej wagi 120—13S, aat«
aomlestste od 120-160 kg 110-119. od 100-120 k* ino
4o 10S gr. Przebieg targu: tendencja mocna.
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tych H.»C jrr X. MUzat wywołaniu ayaal zt UJM»r•
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li' MajaMaf, •». a Ma.a nr * aala nr •.

Unia II cnrwr* :W9 r­
. «ał) ZGORECKI. Komornik.

Przetarg nieograniczony
MAGISTRAT MIASTA KATOWIC — OD

DZIAŁ III. nglłiH niniciszvm piśmienny prze­
targ oferftowv na dostawę 7 zestawów gumo­
wych tvpu 3 300 kr«ł do wozów roboczych Ta­
boru Miejskiego.

Oferty piśmienne w nieprzejrzystych i za­
lakowanych kopertach bez nadruku firmowego
i adresu nadawcy, zaopatrując iedvnic napisem:
..Oferta przetargowa na dostawę 7 zestawów
garaowych typu 3.300 kg", z terminem ważno­
ści do dnia 5 sierpnia 1939 r. należy wnosić do
Magistratu Miasta Katowic — Oddział III, ul.
Dąbrowskiego 8 do dnia 5 lipca 1°39 r. godz.
12-tej, w którym to terminie rozpocznie się
przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwit na
złożone w Głównej Kasie Miejskiej w Katowi­
cach I przy ul. Młyńskiej 4 wadium w wyso­
kości 3 "ó oferowanej sumy, albo zwolnienia
od wadium.

Magistratowi Miasta Katowic służy prawo
a/yboru oferty bez względu na oferowaną ce­
nę, a także prawo uznania, że przetarg nic dał
w yniku.

Z dalszymi warunkami dostawy interesowani
zaznajamiać się mogą w dni powszednie w Ma­
gistracie — Oddział III. przy ul. Dąbrowskie­
go 8 ogodz. od 10—12oraz otrzymać tam za
zwrotem kosztów, potrzebne odpisy lub też
sporządzić notatki.
(4606) MAGISTRAT MIASTA KATOWIC.

Przetarg nieograniczony
MAGISTRAT MIASTA KATOWIC — OD ­

DZIAŁ III. ogłasza niniejszym piśmienny prze­
targ ofertowy na dostawę materiałów pędnych
dla pojazdów mechanicznych Zawodowej Stra­
ży Pożarnej i Taboru Miejskiego na rok ra­
chunkowy 1939 40.

Oferty piśmienne wraz z próbkami w nie­
przejrzystych i zalakowanych kopertach bez
nadruku firmowego i adresu nadawcy, zaopa­
trując jedynie napisem: ..Oferta przetargowa
na dostawę materiałów pędnych" należy wno­
•ić do Magistratu Miasta Katowic — Oddział
III. ul. Dąbrowskiego 8 do dnia 5 lipca 1939 r.
godz. 12-tej, w którym to terminie rozpocznie
aię przetarg.

Magistratowi Miasta Katowic służy prawo
wyboru ołerty bez względu na oferowaną ce­
nę, a także prawo uznania, że przetarg nic dał
wy niku.

Z dalszymi warunkami dostawy interesowa­
ni zaznajamiać się mogą w dni powszednie w
Magistracie — Oddział III, przy ul. Dąbrow­
skiego 8 w godzinach od 10 — 12 -tej oraz
otrzymać tam za zwrotem kosztów, potrzebne
odpisy lub też sporządzić notatki.
(4605) MAGISTRAT MIASTA KATOWIC.

p/8

^owy Krem Sportoary Tokalc
zawiera nowoodkryte składniki,
które zapobiegają, oparzeniom .
skóry,przepuszczając jedn
nie dobroczynne ultrafioletowe '
promienie słoneczne. Umożliwia
szybkie, piękne, równe opalenie
ez zaczerwienienia skóry, opa­
rzeń lub naimnlejsie) dolegliwości. Chroni skó­
rę prry każdej pogodile. Odżywia - odmładza
— czyni skórę miękką I gładka Jak aksamit. Ola

ttftm zarówno Jak dla kobiet, lila tłuicl. '
plamL

BEZPŁATNIE: Kaidy czytelnik te­
go pisma mote otrzymać pudełko nowe­
go Sportowego Kremu Tokalon zupełnie bez­
płatnie. Należy przesłać 20 groszy ar znacz­
kach na zwrot kosztów porta, opakowania
4 innych do firmy .Ontaa* oddział 32 D
Warszawa. Stępińska 9.

SPROSTOWANIE
w ptarlaaatiiaja o i>i... i i ars* -homoś. i (które

odtiył •.,; nia.i 21 ll;.ca br. o paata. r:..») z dnia U!.
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u>ni w nr. |« „Fałaki te koaalaj" i tata U eserw
ra br. z.kr.i«ll •!<; W:(d, a miano* i, !,•: Blllui klllBSll
iapsassM w aaaaaaa arłacurataj Kataariea tum B, wy­ka/ L. liii aaiaooa • . . suaa. aMłl st, <•.­
na wywoi.iM .i *raaa1 HJMJI tl, /... rajkajsaia, ju­
Ki araratastająry Uo praatarsn ato«t«aaai jwt zio­
.>,. wyno.i I.Mlja Ił. a ii r jak in.lnie paaau aunn.
>- ,i,

'ow.n...i v- zl. eaoa arjrwotaala T4.MJI i\ i
tkołaill MB\N zł. Ni.ru, hiiriui!... nat laal laplaa
i..i w kaMaa srtaciratal Kattnrtea len ;u­. a rpkaii.. I.*>T aasaeowaaa nalała na anasę u ITJ zi, erna

i i I zł. /as renojmlę. Jaką
przjrwtapająes «'.o praatarpa obowiązany kaal zlo.>>,.
)...>. W.I...M 4Ml .«• .1. a n.pjak mv'
.u.,, aacaeowaala H.lts.oo, caoę wywołania H.MJI
l i rpkajaila. I $HM i

Katowi. .•. dna :*1 czerwca iwor.
(-1 MEJ \

Komornik S:»du Crod;kicso w Katowlrarh, rew. III.

iVKm.IM•IUW».
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RUCHOMOŚCI

Repertuar Hinoteafrljiii od 23 VI. 1939
KINO CAITTOŁ

ul. f'l»'l)isc.vt0wa nr 3

KINO CASINO
lir. 1'ierackii'g,, 17.19

KINO COLOSSKl M
ul. 3-KoMaja nr 7

KINO SŁOŃCF
(dawniej BlALTO)

KINO STYUłWY
ul. Staw(,wa nr 19

KINO UNION
ul. 3.p;0 Maja 25

OR I.­M as,M
. aalalitaaaa, dnia ?t; czerwca imo r. o gndzt­

B w Katu* cuch przy ul. 3 Maja i, aprzedaru nu­

I k . rajaatt, ..National". 1 ezafe ąklapawi nfzkl.
(tac i ni. z ł-ilptaa arswlaal nklaayaml araa­
aowalarml, n ragaly aklapesra dłac 14 m , l ^lól
Sklepowy / paMatka 1 ptTtp marmurową I m. tł.J
I) « wtorak, aatta B carrsrea Mi r. o B.MJZ. O.»I

w !<:,!,» cach-DeMl pr/y ul. Dabowaj nr Bj
1 pianino brązowe marki „Formcr', 1 dywan per­
ekl I r.i/v :,:, m, 1 maazynę do p.aania m. „Hojal"
•allskawą. (MHJ)
RucttatDaael pani Itaa aW/.nrowane ad 11 na PSP­

tjrcfe I-i*1, ad 2) na złotych 1 2S0 — oKl.iclaił mn?na
<«:ir,' poils. przed rozpoczeciem licytacji na mlej­
F.aaaai•pi./>.

KOMOIIN1K SAM RROPZKIEGO
w Katów . ach, rewiru IV.

Sąd Grodzki w Knlowirarh
S>(tn.: V. K. H .30.

Przetarg przymusowy
Nieriicriomośó położona w Katowirar.h-I .ijrocie

w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
apjpi w księdze gruntowej Ligota karta 281, .366,

367 i 378 na imię firmy „Ligota" Przomysl
Drzewny Spółka Akr>jna w Katowi<ach.Lig04'ie
zostanie w ilrmlze egzekucji
ilui.i 21 sierpnia 19.39 o godzinie 12 w południe
wy-tawioną na przetarg w niżej oanacjzonym Są­
1/ie poiój nr 58.

Wyciąg z rejestru katastru:
a) nieruchomość Ligota karta 281 położona przy

Kolei, sklanajaea się i roli o obszarze 11 a .3 nv.
Nr parceli Ml/H 7.36 .31 i 1129 31. k*ięga po­
lllajlłll gruntowej artykuł Nr 280, Nr karty
mapy 3, czysty dochód 0,11 talara;

li) nieruchomość Ligota karta .366, polo/ona przy
kolei, składająca »ię i roli i s zabudowanego
podwórza o obszarze 79 a .37 m5, księga po­
siadłości gruntowej artykuł Nr 369 Nr karty
mapy 3, Nr parceli 1130,31 etc. czysty do­
chód 0.54 talara, roczna wartość użytkowa
2388 Mk.;

c) nieruchomość Ligota karta 367 położona przy
kolei, składająca się z roli i podwórza, z domu
i.:ieszkalnego wraz z chlewem, z dwóch przy­
budowanych szop o obszarze 62 a 58 m', kłię­
ga posiadłości gruntewej artykuł Nr 370, Nr
karty mapy 3, Nr parceli 1191/3.3, 1195 '34,
1219.33 i 1220 .33. księga zabudowań Nr 220,
czysty dochód 0,39 talara, roczna wartość
użytkowa 36 Mk.. roczna kwota podatkn bu­
dynkowego 1,20 Mb|

1) nieruchomość Ligota karta 378 połoiona w
Ligocie (nazwa oiwy „Kretscłiem"), składająca
aię zroli o obszarze 70a61m?, lunęga po­
siadłości gruntowej artykuł Nr .381, Nr karty
mapy 3, Nr parceli 1066/21 i 1197/26, tarysty
dochód gruntowy 0.62 talara,
wzmiankę o pr/.etargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 4 maja 19.31 r.

(4596, SĄD GRODZKI, ODDZIAŁ DŁ

ZORZA, ul. Matejki 2
Dom Powstańca Śląsk

ANDY HARDY ZAKOCHANY — M Rooney
C Parker — od soboty „WYSPA ZŁUDZEŃ'

„BAŁKANY"
roi. Peter Lorrc, Robert Young

1) TRZEJ KADECI (P. lane, W. Morris).
2) CNOTLIWA ZUZANNA.

MELODIE CYGAŃSKIE.
Charles Boyer, Loretta Young.

1) ŻÓŁTE CIENIE (Inkiszinoy, E. v. Stroheim)
2| SZALONY CHŁOPAK (Tyrone Power),

1) CZTERECH NA POSTERUNKU (V. Fran­
cen, M Chantal). — 2) WŁADCZYNI DŻUNGLI

„TYRA N"
Konrad Yeidt, Sestue Hiyakawa, M. Robimon

Irząd Gi. ogla

przetf rq ofertowy
na wykonanie i dostarczenie umeblowania do
ilwuch' świetlic sAolny.li.

Formularze przetargowe nabywać można w ce­
nie 2,— zł w Oddziale Społecznym — ratu*z —
pokój nr 9.

Termin składania ofert upływa z dniem ! lipca
19.39 r. o godz, 10-tej (4608)Basista.

Przetarg nieograniczony Nr. III 4139
Okręg,Dvrekcj

wicach zaprawa d
nie budynków na I
iii kolejowej Zawi

Kolei Państwowych w Ka­
skludania ofert na wyko­
ji Żyglin SI. budującej *ię
ie — Tarnowskie Góry,

1. budynek dworcowy,
2. dom mieszkalny,
3. dom dla torowego,
4. schronisko dla robotników,
5. maga/vn towarowy z ładownią,
6. nastawnia,
7. magazyn sprzętu przeciwpożarowego wraa a

budynkiem gospodarczym 4-przedzialowyin,
8. budynek gospodarczy 6-przcdziałowy,
9. budynek go,|.odarcz.y 3-prze<iziałowy,

10. ładownia otwarta,
11. lampiarnia i ustęp,
12. składnica materiałów łatwopalnych,
13. studnia.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej
umieszczonej przy wejściu do gmachu Dyrekcji
przy ul. Dworcowej nr 1.

Termin ro/.|ioczcoia przetargn dnia 6 lipca
19.39 r. godz. 12-ta w pokoju 306.

Maaaasi informacje można otrzymać w godzi­
nach urzędowych w Wydziale Drogowym pokój
303 oraz w Oddziale Budowy Tarnowskie Góry,
ul. Piłsuikskiego 16, gdzie również można nabyć

arunki przetargowe za opłatą 5.— a).
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI

PAŃSTWOWYCH
w Katowicach. (4593)

WOLNE

III.-U . 5 39

Obwieszczenie
W sprawie, upadłościowej firmy „ZlotopoT*

Pierwsza PoUka Fabryka Wyrobów ze azkł. i afi­
naeja szlachetnych metali. Spółka z ograniczoną
i>dp,.wicd/ialn.»

'c ią w Katowicach, Plac Marsz.
Ptłsudftkiego nr 11 na posiedzeniu w dniu 21. 4.
1939 r., nataloma została Usta wiorsytelnotci, któ­
rą można przeglądnąć w Sekretariacie pndpisa­

go Sądu, opkój .36.
SĄD OKRĘGOWY WYDZIAŁ III HANDLOWY

w Katowicach.
Sędzia Komisara. (4595)

Wielka elektrownia
cieplna na terenie Gór­
nego Śląska poszukuje
energicznego i samo­

dzi elnego

technika
(elektryka lub mecha­
nika) z średnim wy­
kształceniem zawodo­
wym, posiadającego

praktykę ruchową v
dziale gospodarki ener­
getycznej, obeznanego
z zas ada mi gospodarki
materialnej i kalkula­
cją kosztów własnych
elektrowni. Posada do
objęcia od 1. IX. br.
(ewentualnie wcześniej).
Oferty wraz z życiory­
sem i odpisami świa
dectw należy s kładać
pod „Technik" do dnia1 VIII. br. (4603)

Panienka
z dobrego domu po­
trzebna do pensjonatu
w Górach jako prakty­

kantka gospodarstwa
domowego. Oferty pod
„Góry" do Administra­

P. Z. (4613)

SPR/L l)\/ł
Kilkanaś ci e

placów budowlanych
Podlesiu, powiat

pszczyński ma na sprze
daż Jóezi Wojtynak,
Mikołów G. Si ., ulica
Miarki 18. (4555)

Całkowi t*

wysprzedaź lodowni
do 14 lapoa. Ceny fi.
bryewie! „Ideał" Kato­
wice, Sta.row.ejska 3

(4*319)

MIESZKANIA

2 pokoje kuchnia
i łazienka w Katowi­
cach poszukiwane. Of.
doAdm.P.Z.pod nr
„50".

4 pokoje
pełnym komfortem,

tylko w południowej
dzielnicy miasta Kato­

c, ewentualnie w wil
poszukiwane. Zgłosz.

doAdm. P.Z.pod nr
„4576". (4576)

NAUKA i
UV( MOWAMI

Gimnazjalna

kursy
dla dorosłych. Wp sy
na łowy ryk szkolny i
irTformacj* od 12 — 26
ewrwca Codzemi> od
jrcKiz. 19—20wGm­
razjuim Państwowym
Katowic**, Mickiewicz*
13, parter, sala 18

(2430)

UZDROWISKA

Truskawiec
Komfortowy z bieżącą
wodą ciepłą i zimną
pensjonat „Willa Miar­
czyńsklch" (z Katowic)
w najlepszym położe­
niu, poleca słoneczna
(z balkonami) pokoje t
pierwszorzędną kuchnią
dietetyczną i diabe­
tyczną w cenach tt­
raiarkowanych. Otwar­
cie 2 lipca br. Zapyta­
nia: „Willa Miarczyn­
skich", Truskawiec.

(4607)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiony
dowód osobisty

wystawiony przez U­
rząd Gminny — Nowa­
Wieś na nazwisko Ko­
cur Małgorzata, zam.
Nowa-Wieś, Równole­
gła 11. (4616)

Unieważniam zgubiony

dowód osobisty
wystawiony przez Ma­
gistrat Katowice. Ma­
ria Kwiatkowska. (4611)

Drobne ogłoszenie
w „Polsce Zachodniej"

odnoszą najlepszy
skutek.

Jasnowidz Diami
uzmetiy prze* najwyż­
sze sfery nauikc/we a
jedynego Fenomena­
Jasaiowidza doiby obec­
nej — przyczyna MJ do
zwycięstwa Twego w*
wszystkich siprawach!!!
Poprawę materialną «.
wysikasz przez loterię.
Wybierze Ci srzcaeśliwy
r»umer losu pod jrwa­
rencją!!! Podaj datę n­
rodzenia. — Jasn owi rrz
Dżami, Kraków. Urzę­
onieła 42/3.

II Km. 112r>/»

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku, rewiru II,
Jozef Buła, mający kancelarię w Rybniku, Sa.d
Grodzki, pokój nr 1, na podstawie art. W2 k. p. e.
podaje, do publicznej wiadomości, Ie dnia 24 czerwca
19% r. o rodź. 9 .30 w Rybnlkn, Rynek ar 16, odbędzie
aię 1-aza licytacja rnchomolel, aktadająea) aięi:

pianina czarnego — oezaeowanego na mimę 3.000 tl.
Ruehomoftć mołna oglądać w dniu licytacji W

mlejacu I ezaala wylej osoaeaonjrm. (4000)
Dnia D czerwca 1988 r.

ł- ) JOZBF BCŁa, kcanomtk


